
Wydanie B.
Cena egzemplarza zł
Pobieranie wyższe) opłaty 

jest nadużyciem ILUSTROWANY Prenumerata 
miesięczna f?|| 
wynosi zł V V

4- 10 zł za dorę­
czenie zomiejsc. 
+ 5 zł za dorę­
czenie miejscowe

KURIER POLSKI
Rok II

Telefony Centrali w Bydgoszczy 3341 » 33*42 {czynna całą dob%) 
Centrala zamiejscowa 90 Rozmównica publiczno 19-07

Sekretariat redakcji przyjmuje codziennie od godziny 10 do 12
Niedziela, dnia 2 czerwca 1946 r.

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW"
Cmk PKO „ZRYW" Nr VI-1S5 PKO .I.K.P ' Nr Vl-ł« 
Konto bielące: Bank Zwlaiku Spółek Zarobkowych w Bydgoszczy

Nr 147

I------ Pierwszy-------- j
ogólnopolski kongres
i--------TPPR

Stettinius rezygnuje 2
ze stanowiska przedstawiciela USA w Radzie Bez.

WARSZAWA (PAP-ms). W sobotę 
1 czerwca rozpocznie się w Warsza­
wie pierwszy ogólno-polski kongres 
Towarzystw Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej; Kongres ten został poprzedzony 
szeregiem zjazdów wojewódzkich, któ­
re stanowiły etap przygotowawczy 
prac kongresu.

N. JORK (PAP-ms). Delegat Stanów 
Zjedn. do Rady Bezpieczeństwa, Stet­
tinius, zgłosił swoją rezygnację Stet­
tinius uskarża się. że nie był właści­
wie traktowany przez departament 
stanu, którego poprzednio był sekre­
tarzem. Jakkolwiek był głównym de­
legatem do Rady Bezpieczeństwa, mi­
mo to nie on a Byrnes delegowany 
był do Londynu, gdzie wygłaszał 
przemówienia w imieniu Stanów Zjed 
nocżonych. Byrnes prowadził również 
rozmowy w sprawne Iranu.

Dodać należy, że prasowy przedsta-

wiciel prezydenta Trumana odmówił 
wyjaśnień w tej sprawie, a najbliż­
szy współpracownik min. Byrnesa 
oświadczył, że nie może ani potwier­
dzić ani zaprzeczyć tej wiadomości.

Min. Śictętfcowsla, prezes TPPR

Aresztowanie neofaszystów 
we Włoszeh

RZYM (FA). Policja włoska aresz­
towała znowu 18 członków tzw orga­
nizacji neofaszystowskiej i to w zwią­
zku z przeprowadzonymi rewizjami. Stettinius

Francja wyjaśnia
sprawę zajsc sjamskich

Węgrzy nie chcti 
sądzić Horihy’ego

PARYŻ (FA). Przebywający w 
Paryżu węgierski min. sprawiedli­
wości, oświadczył, że Węgry nie ob- 
stają przy żądaniu wydania im admi­
rała Horthy, który znajduje się obec­
nie w amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej w Niemczech.

' Naczelny prokurator 
angielski gościem Polski 
WARSZAWA (PAP). Na zapro­

szenie min. sprawiedliwości Świąt­
kowskiego w dniu 12 czerwca przy­
będzie do Warszawy samolotem na­
czelny prokurator angielski w No­
rymberdze sir Hartley Shawcross.

Francja nie wysyła 
do Grecji obserwatorów 
PARY’Ż (FA). W Paryżu podano 

do wiadomości, że rząd francuski nie 
zamierza wysłać swych obserwatorów 
do Grecji celem przygotowania list 
wyborczych na zbliżający się ple­
biscyt w sprawie monarchii.

Rokowania strajkowe 
nie dają rezultatu

Komeda chce przydać 
‘5000 Polaków 
z armii Andersa

LONDYN (FA). Rząd kanadyjski 
wyraził gotowość przyjęcia 5.000 Po­
laków z armii gen, Andersa we Wło­
szech. Żołnierze polscy mają znaleźć 
zatrudnienie w przemyśle rolniczym 
w Kanadzie.

PARYŻ (PAP). Ogłoszony został 
oficjalny komunikat Wysokiego Ko­
misarza francuskiego w Sajgonie, 
który stwierdza, że wojska francu­
skie pozostawały na terytorium sy­
jamskim tylko przez trzy gadziny w 
trakcje pościgu za uzbrojonym oddzia­
łem Annamitów, liczącym 50 ludzi. 
Incydent ten został wykorzystany 
przez rząd syjamski dla rozpoczęcia 
kampanii antyfrancuskiej.

Jak wiadomo, sekretarz generalny

ONZ Trygve Lie .postanowił nie WASZYNGTON (FA). Rokowa-
przedstawiać Radzie Bezpieczeństwa .nia między właścicielami kopalń an- 
pisma premiera syjamskiego w spra-Itracytu a górnikami nie doprowadzi-
wie tego incydentu.

BANGKOK (PAP-ms). Reutey dono­
si, iż w ub. środę wojska- francuskie 
przekroczyły granice Sjamu, przepra­
wiając się na 40 łodziach przez rzekę

ly dotychczas do żadnego rezultatu, 
tak, że strajk wybuchnie lada chwi­
la. Górnicy domagają się takiej sa­
mej podwyżki płac, jaką uzyskali 
górnicy kopalń węgla brunatnego.

Wielka Brytan ja pa w o hi ja
Wybory do drugiej konstytuanty

PARYŻ (PAP ms). W najbliższą nie- cjf został odrzucony przez referendum 
dzielę we Francji 20 milionów męź-lw dniu 5 maja. Druga konstytuanta 
czyzn i kobiet weźmie udział w gloso- ma za zadanie opracować nowy pro- 
waniu do drugiej konstytuanty- Jak | jekt, który również będzie poddany 
wiadomo,, pierwszy projekt konstytu-1 powszechnemu głosowaniu.

Sprawa Brenneru
na konferencji zastępców ministrów w Paryżu

PARYŻ (FA). Na konferencji za­
stępców min. spraw zagr. w Paryżu, 
austriacki min. spraw zagr. dr Gru­
be domagał się przyznania Austrii 
małego pasa, ziemi, położonego na za­
chód od przełęczy Brenneru. Przeciw 
żądaniu tym wniósł niezwłocznie

sprzeciw delegat Włoch, podkreślając 
gospodarcze znaczenie przełęczy 
Brenneru dla Włoch.

200 iys. ludzi do służby wojskowaj
LONDYN (FA). Z ramienia rządu 

angielskiego ogłoszony został plan 
powoływania do służby wojskowej 
mężczyzn z ukończonym 18-tym ro­
kiem życia Na podstawie tego planu 
każdego roku powołanych zostanie 
około 200.000 mężczyzn, przy czym 
czasokres służby, który jeszcze w 
1947 r. wynosić będzie 2 lata, stopnio­
wo zmniejszony zostanie do F/s roku. 
I tak powołani w grudniu 1948 służyć 
będą musieli już tylko 18 miesięcy. 
Ponadto ogłoszony plan omawia spo­
soby kolejnej demobilizacji wojsk. Z 
odroczenia służby wojskowej korzy

stać będą studenci, odbywaiący prak 
tykę oraz pracujący w kopalniach i 
przemyśle.

*ron’bo pttiitytina

Sauckel oddawał robotników cudzoziemskich

Zmiany w ustawodawstwie 
imigracyjnym w Kanadzie

OTTAWA (PAP). W parlamencie 
kanadyjskim zapowiedziano zmiany 
w ustąwodastwie imigracyjnym w 
tym sensie, że osoby posiadające w 
Kanadzie krewnych, którzy są w sta­
nie utrzymać, otrzymają pozwolenie 
na osiedlenie się w tym kraju.

— Benesz — 
dożywotnim Q 
prezydentem •
PRAGA (PAP). 14 czerwca br. 

nowoobrany parlament ustawodaw-

za najmniejsze przewinienia

w ręce gestapo
.NORYMBERGA (FA). W ogniu 

krzyżowych pytań Sauckel przyznał, 
że wszczęta przez niego akcja pobo­
ru robotników cudzoziemskich napot­
kała na tak silny opór, że zmuszony 
był uciec się do gwałtu. Od Lavala 
Sauckel zażądał 250.000 robotników 
francuskich pod groźbą całkowitego 
sparaliżowania przemysłu francuskie­
go i ukarania śmiercią uchylających 
się od pracy. Ponadto oficerowie 
armii niemieckiej upoważnieni zostali 
do rekrutacji sił roboczych dla 
Niemiec.

W dalszym ciągu swych zeznan

Prokurator radziecki gen. Aleksan­
drów zaznaczył. Że w poprzednich 
swych zeznaniach w śledztwie Sau­
ckel określił liczbę robotników ob­
cych w Rzeszy na 10 milionów.

Sauckel twierdził poza tym, że nie 
wiedział o okrucieństwach popełnia­
nych w obozach koncentracyjnych. 
Pokazano mu na to fotografię z wizy­
tacji obozu koncentracyjnego w Bu- 
chenwalde, na której Sauckel widocz­
ny jest w towarzystwie Himmlera.

czy republiki czechosłowackiej dokc-1 Sauckel przyznał, że cudzoziemscy 
na na zamku Hradczyń&kim wyboru robotnicy zatrudnieni przymusowo w
prezydenta państwa. W tym samym 
dniu dotychczasowy rząd premiera 
Fierlingera poda się do dymisji.

Według niepotwierdzonych dotych­
czas pogłosek, prez. Benesz wybrany 
ma być dożywotnim prezydentem 
Czechosłowacji, na dowód wdzięcz­
ności, jaką Czechosłowacja żywi dla 
niego za jego mądrą politykę w okre-

wojny.

Rzeszy byli za najdrobniejsze prze­
winienia oddawani w ręce gestapo i 
osadzeni W obozach koncentracyj­
nych. Przyznał on również, że w wy­
padkach wykrycia sabotażu żądał 
sam dla tych robotników kary śmier­
ci. Sauckel oświadczył, że w chwili 
kapitulacji Niemiec liczba robotników 
cudzoziemskich w Rzeszy sięgała 7 
milionów. \

Powrót Leona Bluma 
do Paryża

PARYŻ (FA). Specjalny delega* 
rządu francuskiego, Leon Blum po­
wrócił onegdaj z Waszyngtonu do 
Paryża. Premier Gouin złożył przy 
uroczystym powitaniu, serdeczne 
gratulacje.

Mołotow
na cześć marsz. Tito

MOSKWA (PAP). Min. spraw 
zagr. Mołotow wydał przyjęcie na 
cześć bawiącej w Moskwie delegacji 
jugosłowiańskiej z marsz. Tito na 
czele. Na przyjęciu m? in. obecny był 
marsz. Rola-żymierski.

Wyroki śmierci 
na Polaków w Niemczech

BERLIN FA). Jak donosi radio 
brytyjskie w Hamburgu skazano 4 
Polaków na karę śmierci za napad 
rabunkowy.

Pod Dusseldorfem aresztowano 5 
Polaków za zamordowanie kapitana 
angielskiego, który usiłował przeszko­
dzić w dokonaniu napadu na jedną 
z okolicznych wiosek.

Wyniki wyborów
prowincjonalnych w Holandii

LONDYN (PAP). Katolicka par­
tia ludowa, która uzyskała w wybo­
rach do parlamentu nieco więcej gło­
sów, aniżeli partia pracy, również i 
w wyborach prowincjonalnych uzy­
skała zwycięstwo. Wynik wyborów 
tych zadecydują o składzie drugiej 
izby holenderskiej. Według nieurzę-

dowych obliczeń, wyniki będą nastę­
pujące: partia katolicka — 17 man­
datów, (wobec lir z 1939 r.), partia 
pracy — 14 (bez zmiany), partie 
prawicowe — 7 (bez zmiany), unia 
chrześcijańska — a (dawniej 6), ko­
muniści — 4 (dawniej 0), partia li­
beralna — 3 mandaty (bes zmiany).

Znrl ie o wybory 
w Czechosłowacji

Jakkolwiek dochodzą do wiado­
mości świata coraz dokładniejsze i 
szczegółowsze sprawozdania i pod­
sumowania wyników wyborów w 
Czechosłowacji, które odbyły się w 
ostatnią niedzielę, brak dotychczas 
danych jakie korzyści wyciągnęła 
stąd rzesza Polaków, zamieszkała 
na terenach naszego sąsiada, a 
szczególnie na terenie Zaolzia.

Lokalne czynniki czeskie starały 
się na każdym kroku paraliżować 
wszelkie dążenia Polonii w kierun­
ku skonsolidowania swojej akcji 
przedwyborczej i utworzenia wspól­
nego bloku wyborczego.

W wyniku. Polacy zmuszeni byli 
głosować na którąś listę czeską. 
Jak wiadomo, najsilniejszymi par­
tiami na terenie Czechosłowacji 
byli komuniści i narodowi-socjali- 
ści (partia prez. Benesza), jak rów­
nież socjal-demokraci. Co do sta­
nowiska partii narodowo-socjall- 
stycznej względem obywateli naro­
dowości polskiej, nie mamy żad­
nych złudzień. Partia ta przez swo­
ją prasę i postępowanie solidary­
zuje się całkowicie z wystąpienia­
mi szowinistów czeskich na Zaol­
ziu. Negatywne jest również usto­
sunkowanie się socjal-demokratów. 
Niewątpliwie smutnym jest fakt, 
że nawet komuniści popierają po­
litykę pozostałych party), choć po­
dobne postępowanie wcale nie zga­
dza się z ogólnymi wytycznymi ru­
chu komunistycznego, który prze­
cież za swój cel uważa walkę o sa­
mostanowienie narodów i kulty­
wuje w szerokim zakresie odręb­
ności narodowościowe w organiz­
mach poszczególnych państw i na­
rodów. W tej sprawie w Czecho­
słowacji wszyscy są jednomyślni i 
fakt ten zmusza nas do wyciągnię­
cia jak najsmutniejszych wnio­
sków co do współpracy obu państw 
Suropy centralnej.

Jak dotychczas, tylko Polska wy­
ciągała rękę do zgody i ręka ta 
stale zawisała w próżni. Jak do­
tychczas, tylko my wykazaliśmy 
maksimum dobrej woli i spotka­
liśmy się zawsze z złą wolą są­
siadów. Jak dotychczas żadna par­
tia polityczna w Polsce nie prowa­
dziła akcji wynaradawiania czy 
prześladowania mniejszości naro­
dowych, uważając to słusznie za 
smutny posiew rasizmu. Naród 
polski nie jest jednak narodem o 
bezgranicznej cierpliwości. Pokój 
musimy wygrać za wszelką cenę 
i o tym musi każdy zawsze pa­
miętać.

Polacy stanęli na Zaolziu wobec 
dwu możliwości: albo głosować na 
którąś z wymienionych partyj, al­
bo wstrzymać się od glosowania. 
W pierwszym wypadku glosy ich 
ulegną rozbiciu i delegacl-Polacy 
w rezultacie nie wypłyną w żad­
nym okręgu. W drugim wypadku 
działać będą jedynie po myśli naj­
zagorzalszych szowinistów i zrezy­
gnują dobrowolnie z nikłych i o- 
st at nich szans uzyskania swojej re­
prezentacji w parlamencie cze­
skim. Tak czy owak nie uzyskają 
niczego, ulegną całkowitej dez­
orientacji i rozbiciu.

Którą z tych dróg wybrali, nie 
wiemy. Wiemy tylko jedno: od 
dziś wszystkie wystąpienia anty­
polskie będą usankcjonowane pra­
wnie i nikt nie będzie miał prawą 
ani możności upomnieć się o ich 
los.

Przyszłość zależy od dobrej woli 
nowego parlamentu czeskiego i od 
ogólnych wytycznych nowej poli­
tyki wewnętrznej Czechosłowacji.
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Chcemy wierzyć, że sytuacja ule­
gnie poprawie i mimo iż tyle razy 
zawiedliśmy się w naszej wierze, 
mamy nadzieję, że nowy rząd Cze­
chosłowacji podejdzie do zagadnie 
nia Zaolzia w myśl interesów obu 
narodów.

LESZEK GOLlNSKl

Sprawa Triestu w oczach włoskich mieszkańców

Ryszard Strauss 
poddał się operacji

LOZANNA (PAP). Sławny kom­
pozytor Ryszard Strauss, przebywa­
jący w Szwajcarii, poddał się . ope­
racji wyrostka robaczkowego. Sędzi­
wy kompozytor liczy 81 lat. Stan je­
go zdrowia jest bardzo poważny, ■ne

Brak fachowców 
na Ziemiach Odzyskanych 
WARSZAWA (PAP). Na Zie­

miach Odzyskanych odczuwa się dot­
kliwie brak fachowców, jak i wogóle 
rąk do pracy. Niektóre przemysły 
potrzebują od 2.000 do 15.000 ludzi.

Król egipski przemawia w 
imieniu wszystkich Arabów

KAIRO (FA). Po zakończeniu 
konferencji przedstawicieli 7 państw 
arabskich na Bliskim Wschodzie, 
król egipski Faruk wydał specjalny 
komunikat. Konferencja stanęła na 
stanowisku, iż sprawa Palestyny do­
tyczy wszystkich Arabów. Zadaniem 
Wielkiej Brytanii i Stan. Zjedn. win­
no być takie rozwiązanie sprawy, 
któreby nie godziło w interesy świa­
ta arabskiego i nie doprowadziło tym 
samym do dalszych komplikacyj.

Okręty amerykańskie 
dla Francji

PARYŻ (PAP) .W okresie od lipca 
do grudnia 1946 r. Francja ma otrzy­
mać 75 okrętów ze Stanów Zjednoczo­
nych na podstawie porozumienia 
francusko-amerykańskiego.

Nowa ustawa wyborcza 
w Rumunii

Linia Wilsona
Nieprzebyta przepaść. — Komitet Wyzwolenia Narodowego. — Sprawa 
Istrii. — Problem granicy. — Triest — miasto międzynarodowe

HI.
Triest, w maju.
Walka, jaka toczyła się i toczy do 

dziś między zwolennikami przyłącze­
nia Triestu i Wenecji Julijskiej do 
Włoch wzgl. do Jugosławii jest za­
żarta, toczona od samego początku z 
niebywałem fanatyzmem, bez względu 
na metody i straty własne. To też 
między dwoma przeciwnymi grupa­
mi istnieje przepaść — jak mówią — 
nieprzebyta, zasłana trupami i zbry- 
zgana krwią.

Najistotniejszym czynnikiem, prze­
ciwstawiającym się akcji titistów, 
jest triesteński Komitet Wyzwolenia 
Narodowego. Cztery partie politycz­
ne, — socjalistyczna, liberalna, czy­
nu i chrzęścijańsko-demokratyczna 
— jakie wchodzą w skład Komitetu, 
zawarły między sobą rozjem w celu

żywo zdają sobie sprawę, że pewne 
« koncesje na rzecz Jugosławii będą 

nieuniknione. Tylko na jakiej pod­
stawie? Czy granice ustali się wg. 
linii etnicznej? — Ale jest to nie­
możliwe do przeprowadzenia już 
choćby dlatego, iż teren ten jest 
mieszaniną narodowościową. Z dru­
giej strony granica taka pozostawiła­
by po stronie jugosłowiańskiej liczne 
źródła, które poprzez specjalnie zbu­
dowane wodociągi zaopatrują Istrie 
w wodę i chronią przed śmiertelną 
dla kraju suszą.

Istnieje więc tylko jedno rozwiąza­
nie: linia Wilsona, opracowana w 
roku 1919 przez Stany Zjednoczone, 
zgodna z planem kroackiego posła J. 
Emodirka z r. 1907) przyjęty w roku 
1918 przez komitet prezydenta ju­
gosłowiańskiego Trumbio. Linia ta

prowadzenia wspólnej akcji utrzyma­
nia terenów przy Włochach. Partie 
te uważają, iż Jugosławia pogwał­
ciła prawa międzynarodowe, tworząc 
fakty dokonane przed zwołaniem 
konferencji pokojowej. W strefie B 
Jugosłowianie przeprowadzają pobór 
do wojska i wybory według praw ju­
gosłowiańskich, usunęli włoskie usta­
wodawstwo szkolne itd. W związku z 
tym Komitet przygotował dla ko­
misji ekspertów alianckich wyczer­
pujące dokumenty. I

Ale również członkowie Komitetu | okrętów o tonażu 354512, Francja

LONDYN (FA). Przewodniczący 
Międzysojuszniczej Komisji do spraw 
odszkodowań podał do wiadomości 
sposób podziału niemieckiej floty 
handlowej pomiędzy 18 państw. Na 
niemiecką flotę handlową składa się 
249 okrętów o łącznym tonażu 
689.286 ton. W. Brytania otrzyma 90

Zrzeszenia przemysłowe

ŁÓDŹ (G). Prywatne zrzeszenia 
przemysłowo-handlowe zostały po­
informowane, że na składach w a-

tokarki, wiertarki i inne. W związ­
ku z tym Izba Przemysłowo-Han­
dlowa oraz Zrzeszenie Eksporte-

i Korespon- j 
; dencja wła- i 
| snalKP i

zaczyna się na wschód od Vochein, 
przebiega wzniesienia Tamowa-Piro, 
górę Aquila, Maggiore i kończy się 
na kanale Arsa.

Wenecję Julijską zamieszkuje 
950.0001udzi, w tym 400.000 Słowian 
i 550.000 Włochów. Na wschód od 
linii Wilsona, łącznie z Zara i Lago- 
sta, ludność liczyłaby 73.000 Włochów 
i 80.000 Słowian. W części południo­
wej linia Wilsona winna być prze­
sunięta lekko na wschód. W tym 
kształcie Istria rozporządzałaby ko­
niecznymi dla swego ż.ycia źródłami 
licznymi centralami elektrycznymi, 
centrum kopalnianym Arsa i kopal­
niami bauksytu.

Umiędzynarodowienie Triestu uwa­
żane jest za plan nie do przyjęcia, 
nawet, gdyby sprawa portu posta­
wiona była na wzór Suezu. Istnieje

jednak grupa, marząca nie tylko o 
umiędzynarodowieniu Triestu, ale ca­
łej strefy. Anglicy są zdecydowany­
mi przeciwnikami tych zamierzeń.

Trzeba wreszcie wspomnieć o nie­
licznej grupie Triesteńczyków, ma­
rzących o samodzielnym państwie, 
niepodległym, któreby dla usamo. 
dzielnienia się żywnościowego otrzy­
mało prowincję Udina. Wydaje się 
jednak, iż plan ten nie posiada żad­
nych możliwości realizacji.

Mario L.

BUKARESZT (FA). W Rumunii 
ogłoszono szczegóły nowej ustawy 
wyborczej, która przewiduje, że 
uprawnionymi do głosowania są 
wszyscy obywatele bez różnicy płci, 
którzy ukończyli 19 rok życia.

merykańskiej strefie okupacyjnej 
w Niemczech znajduje się wielka 
ilość towarów przemysłowych prze­
znaczonych na eksport, jak: silniki 
samochodowe, prasy drukarskie, 
nitownice, frezarki, mikromierze,

„Zbrodnie niemieckie w Polsce*
Nowa wystawa w Muzeum Narodowym w Warszawie

WARSZAWA (PAP-ms). W Mu­
zeum Narodow-ym w Warszawie na­
stąpi 5 czerwca uroczyste otwarcie

nyeh i in. • »
Wystawa zobrazuje zbrodnie nie­

mieckie popełnione w czasie drugiej

rów i Importerów BP czynią sta­
rania u władz, aby umożliwić przy­
wóz do Polski tych artykułów, któ­
rych brak odczuwamy dotkliwie. 
Dużą trudność stanowi fakt, że za­
płata za eksport może być dokony­
wana wyłącznie w dolarach ame­
rykańskich, przy czym wymiana 
towarowa nie jest dozwolona. Han- 
del.ze strefą amerykańską w Niem­
czech odbywa się za pośrednic­
twem zarządu wojskowego dla nie­
mieckiej strefy Stanów Zjednoczo­
nych. Wreszcie należy zaznaczyć, 
że Izba Przemysł.-Handlowa oraz

wystawy „Zbrodnie niemieckie w Pol- 
sce“ Wystawę organizują: Główna 
Komisja do Badania Zbrodni Nie­
mieckich, Instytut Pamiątek Histo­
rycznych, Zw. b. Więźniów Politycz-

wojny światowej a celem jej jest wy­
kazanie, że zbrodnie hitlerowskie nie 
stanowiły odrębnego etapu, lecz były 
punktem szczytowym i ukoronowa­
niem zaborczości germańskiej.

Zrzeszenie Eksporterów i Importe­
rów BP zgłosi się do odnośnych 
czynników o zapotrzebowanie na 
przewóz towarów przemysłowych 
i surowców z Niemczech.

jeden z największych zbrodniarzy świata za kratami więziennymi 

halli Poił - hIij tara hi lutt 
do hitlerowskich obozów koncentracyjnych w całej podbitej przez Niemców Europie

Jak donosiliśmy w depeszach, w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej ujęty 
został SS-obergrupenfuhrer Oswald 
Pohl.

Długo trwało, nim potworny ten 
zbrodniarz hitlerowski dostał się w 
ręce sprawiedliwości. Przeszło rok, 
nie rozpoznany przez nikogo, z powo­
dzeniem udawał robotnika rolnego, aż 
i z jego ponurego oblicza zdarto ma­
skę.

Brytyjska służba wywiadowcza po­
szukiwała go od pierwszych dni za­
kończenia wojny. Gdy przychwycono 
Himmlera, który jednak zdążył się 
otruć, spodziewano się znaleźć Pohla 
w jego pobliżu. Był bowiem nie­
odłącznym towarzyszem tego czoło­
wego zbrodniarza niemieckiego. Pohl 
znikł jednak jak kamfora. Całorocz­
ne poszukiwania nie dały żadnego re­
zultatu.

Aż nareszcie...
W kieszeni „robotnika rolnego*1 

Pohla znaleziono dwie ampułki cian- 
ku, pochodzące z tej samej firmy, co 
trucizna, którą połknął Himmler, po­
pełniając samobójstwo.

Pohl był w Trzeciej Rzeszy bardzo 
wysoką figurą •— obok Himmlera i 
Kaltenbrunnera najwybitniejszą po­
stacią gestapowską, szefem całej 
administracji obozów koncentracyj­

nych, ważniejszy w tej dziedzinie od 
Himmlera i Kaltenbrunnera. Był on 
panem życia i śmierci setek milionów 
podbitych Europejczyków. On to, 
SS obergruppenfiihrer Pohl, komu­
nikował się ze wszystkimi placówka­
mi gestapo w całej Europie. On za­
rządzał dostarczania tylu a tylu ty­
sięcy nowych ofiar do swoich obozów 
śmierci. Do Pohla komendanci obo­
zów koncentracyjnych wysyłali ra­
porty o dokonanej „pracy", meldowa­
li o precyzyjnym wykonaniu roz­
kazów, o sprawnym funkcjonowaniu 
komór gazowych i pieców kremato- 
ryjnych. Na jego ręce wpływały za­
potrzebowania na nowy materiał 
ludzki, projekty usprawnienia zawsze 
jeszcze zbyt powolnego — zdaniem 
szefów SS — przeprowadzania „akcji 
likwidacyjnej". On to komendantom 
obozów udzielał pochwał i orderów za 
przedterminowe „przepracowanie** 
wyznaczonych im kontyngentów lub 
nagan i karnych przenoszeń na gor­
sze stanowiska za zbyt niską śmier­
telność w obozach.

W dobrych dla Niemców czasach 
Pohl trzymał rękę na pulsie całej 
Europy. Zależnie od potrzeb spraw­
nie „pracujących** obozów, koncentra­
cyjnych zarządzał coraz to nowe do­
stawy krwi ) ludzkiej. W miarę

usprawnienia metod morderczych 
rosły cyfry, rzucane przez Pohla do 
Polski, Jugosławii, Francji, Belgii, 
Grecji, a w końcu także do Włoch i 
Węgier... Usłużne gestapo dostarcza­
ło Pohlowi każdą ilość „materiału**. 
Wykrywano wtedy umiejętnie spro­
wokowane spiski, oskarżano ludzi 
Bogu ducha winnych o najrozmaitsze 
„zrodnie stanu**, urządzano łapanki 
na coraz większą skalę, byle wielki 
młyn obozowy i cała aparatura nisz­
czycielska nie przerwała pracy.

W ostatnim okresie wojny, w mia­
rę rozwijania się w Europie ruchów 
oporu przeciwko Niemcom, Pohl po 
prostu szalał. We wszystkich obozach 
koncentracyjnych w pełni wrzała 
praca nad budową nowych pieców 
krematoryjnych i unowocześnieniem 
komór gazowych oraz instalacją u- 
lepszonych narzędzi śmierci. Powsta­
ły wielkie specjalne zakłady śmierci, 
obliczone na milionową „produkcję**. 
Cały sztab ludzi trudnił się opraco­
wywaniem nowych, potworniejszych 
planów. Miała powstać jeszcze gę­
stsza sieć obozów koncentracyjnych 
i specjalnych zakładów niszczyciel­
skich. Żarłoczny moloch hitlerowski 
w morzu krwi utopić chciał wymy­
kającą mu się z rąk Europę.

60.146 ton, Holandia 51.910 ton, Bel­
gia 11.195 t. Australia 1.279 t, Kanada 
10.977 t, Dania 20.410 t, Egipt 1.923 t, 
St. Zjednoczone 925 t (miały otrzymać 
13.370 ton, lecz zrezygnowały częścio­
wo na korzyść innych państw), Grecją 
42.440 t, Indie 2.594 t, Nowa Zelandia 
1.412 t, Jugosławia 8.697 t. Tonaż 
przyznany Narodom Zjednoczonym 
reprezentuje dwie trzecie całej nie­
mieckiej floty handlowej, przyjęty 
przez Sprzymierzonych. Pozostała je­
dna trzecia część przyznana została 
Zw. Radzieckiemu i Polsce.

Na następnym posiedzeniu Komisji, 
wyznaczonym na 18 czerwca, rozpa­
trywana będzie sprawa podziału nie­
mieckich zakładów przemysłowych i 
fabryk.

Klęska gradobicia
POZNAN. Skutkiem burz grado­

wych, które ostatnio nawiedziły oko­
lice Poznania, w północnej i połud­
niowej części pow- średzkiego straty 
w zbożach sięgają 100 procent. Tere­
ny zniszczone mogą być obsadzone 
już tylko ziemniakami.

Należy się obawiać, że gra2 spad- 
nie również i w przyległych woje­
wództwach.

Anglia gości sieroty 
z obozów europejskich

LONDYN (FA). Rząd angielski 
zgodził się na przyjęcie 1.000 sierot, 
przebywających w obozach w- Euro­
pie. Z liczby tej 740 dzieci już przy­
było wzgl. przybyć ma w najkrótszym 
czasie do Anglii. Większość dzieci 
jest pochodzenia francuskiego, ho­
lenderskiego, polskiego, węgierskiego, 
austriackiego i rumuńskiego. Ponad­
to w celach wypoczynkowych w ciągu 
lata odwiedzi Anglię 11.300 dzieci z 
kontynentu.

ITZ7 kilku miejscowościach w In- 
ŁE diach miał/ miejsce wystąpie- 

’ nia antyangielskie. Policja zmu- 
' szona było otworzyć ogień. Są za- 
' bici i ranni.

A ngielska Izba Gmin uchwaliła 
ustawę o powszechnym ubezpie­

czeniu.
r\ o Szczecina przybył Odrą ze Ślą- 

■L/ ska pierwszy holownik z tran­
sportem węgla.

Arcydzieło Wiła Stwosza
i! Mii Kijliij ni taiiM tiilili
KARTUZY (dz). W przepięknym 

kościele poklasztornym w Kartuzach 
na Kaszubach największe zaintere­
sowanie budziła nie tylko oryginalna 
świątynia o dachu w kształcie wieka 
trumny, ale również bezcennej war­
tości zabytek gotycki, arcydzieło mi-
strza Wita Stwosza w postaci ołta­
rza grupowego, stanowiącego skrzy­
dłowy tryptyk, a mieszczącego się w 
świątyni w tak zwanej „Złotej ka- 
plicy“. Kaplica wzięła swą nazwę od

Pohl nie zadawalał się-wydawa­
niem rozkazów. Osobiście dopilnowy­
wał, aby wola jego przez nikogo nie 
była wypaczana. Niepotrzebne atoli 
były jego obawy. Komendanci po­
szczególnych obozów koncentracyj­
nych w gorliwości swej prześcigali 
się w udoskonalaniu .bezgranicznie 
łajdackich planów Pohla.

Nie było roku, aby. Pohl osobiście 
nie wizytował swoich obozów koncen­
tracyjnych. Samochód jego, konwojo­
wany przez tankietki, dobrze pamię­
tają pozostali przy życiu byli więź­
niowie obozów koncentracyjnych. I 
pamiętają, jak w otoczeniu opasłej 
swojej świty, z uśmiechem zadowole­
nia na ustach wysłuchiwał raportów 
ślepo4 posłusznych swoich podwład­
nych, największych sadystów Trze­
ciej Rzeszy.

I ten oto Pohl, -władca setek milio­
nów, morderca niezliczonych falang 
ludzkich, podzieli los swego kolegi 
Kaltenbrunnera. Znajdzie się w dru­
gim komplecie naczelnych zbrodniarzy 
niemieckich. Wiele krajów domagać 
się będzie jego wydania. Po osądze­
niu przez Trybunał Międzynarodo­
wy powinna go otrzymać Polska, bo­
wiem żaden naród nie poniósł tak 
wielkich strat w ludziach jak naród 
polski i żaden naród w Europie nie 
był tak masowo osadzany w obozach 
koncentracyjnych i tak bezlitośnie 
gnębiony i mordowany jak właśnie 
polski. Nas bowiem hitleryzm skazał 
na śmierć, jako naród, w całości. 
I wyrok ten konsekwentnie realiźo- 
wapo od pierwszego do ostatniego 
dnia drugiej wojny światowej!

polichromji postaci, które powlecze* 
ne są grubą warstwą złota. Ołtarz 
wyobraża Matkę Boską, w grupie 
apostołów. — y

Bezcennej wartości artystycznej i 
materialnej arcydzieło to nie jest 
kompletne, gdyż już na szereg lat
przed wojną, lewe i prawe skrzydło 
tryptyku zostało nabyte przez Bri­
tish Museum w Londynie, tak ,źe po­
została tylko główna, środkowa część 
tryptyku, który i tak jest największą
i najpiękniejszą ozdobą kościoła.

Łapa grabieżcy hitlerowskiego po­
zostawiła tą prześliczną rzeźbę Wita 
Stwosza w spokoju. Po prostu nie 
było czasu arcydzieła wywieźć. Oł­
tarz „Złotej Kaplicy“w Kartuzach 
był przypuszczalnie wykonany przez 
Wita Stwosza w pierwszych latach 
jego pobytu w Krakowie. Przy głów­
nym ołtarzu oryginalne i przepiękne 
kordybany (wytłaczane w skórze 
ozdoby, złocone w różne ornamenty) 
olbrzymich rozmiarów są darem 
króla Jana III Sobieskiego. I to dzie­
ło artystów hiszpańskich z Cordoby, 
zakupione szczodrą ręką króla Jana 
szczęśliwym trafem zachowało się 
nienaruszalne w całości, w swoich 
barokowych ramach. Zniszczyli nato­
miast Niemcy obraz wyobrażający 
króla Stanisława Poniatowskiego, 
przepasanego szarfą insygniów Orła 
Białego.

W Britisch Museum w Londynie 
znajdują się również cenne rękopisy 
zakonnika Szweda, z których część 
posiada archiwum w Gdańsku, bi­
blioteka diecezji chełmińskiej w Pel­
plinie i biblioteka Ossolineum we 
Lwowie.

Klasztor Kartuzów, zwany Para- 
disus Mariae (raj Marji), założył w 
roku 1381 Jan z Rusocina, właściciel 
Gdyni. Pierwsi zakonnicy z przeorem 
Janem Deterhus przybyli z Pragi 
czeskiej. Na budowę kościoła i kla­
sztoru wielkie sumy łożył patrycjusz 
gdański Jan Thiergard. W roku 1582 
podczas reformacji luterskiej zakon­
nicy opuścili klasztor w Kartuzach, 
tak, że następnie zawiadywali nim 
cystersi z Oliwy. Kasata klasztom 
nastąpiła w roku 1826.
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POZNA?? (S). Poznań przeżywa! w 
dzień Wniebowstąpienia wzruszającą 
chwilo ingresu J- E. ks. arc. Dymka. 
W uroczystościach uczestniczyły ol­
brzymie rzesze publiczności, które 
ustawiły się wzdłuż trasy ingresu i 
wznosiły entuzjastyczne ' okrzyki na 
cześć ks. arcybiskupa, dając tym sa­
mym dowód swego wielkiego przy­
wiązania do osoby dostojnika kościo­
ła związanego z Wielkopolską i z Po­
znaniem. Syn tej ziemi, pochodzący z 
ludu, dzielił wraz z Wielkopolską 
wszystkie jej wzloty i straszny upa­
dek okupacji, pozostając wiernie na 
swym stanowisku. Na krótko przed 
godz. 17-tą wyruzył J. E. powozem, 
zaprzężonym w 4 konie, ze swej sie­
dziby do kościoła Sw- Krzyża; gdzie 
powitał go w imieniu duchowieństwa 
ks. prof. L. Skórnicki. Po krótkich mo­
dłach w kościele uformował się po­
chód, na czele którego kroczyły dele­
gacje wszystkich parafii poznańskich 
oraz .wielu parafii z terenu wojewódz­
twa, spośród których zwracały na 
siebie uwagę: delegacja parafii sza­
motulskiej, gostyńskiej i z Biskupizny 
w oryginalnych strojach ludowych. 
Nie zabrakło również poznańskich 
banderek. Pod baldachimem kroczył 
J. E. ks. arc- Dymek błogosławiając 
zebrane tłumy. Za baldachimem kro­
czyły przedstawiciele władz i kom­
pania honorowa WP. Po dojściu do 
kościoła famego, który ostatnio jest 
.prokatedrą, duchowieństwo zaintono­
wało Te Deum. Po odprawieniu rytu­
ałem przepisanych modłów, ks. arcy­
biskup udał się'do ołtarza, gdzie wy­
słuchał odczytania dokumentów, do­
tyczących jego nominacji na arcy­
biskupa poznańskiego oraz przemó­
wienia powitalnego ks- kanonika Mę- 
dlewskiego, prepozyta kapituły me­
tropolitalnej. Po kazaniu duchowień­
stwo oddało hołd swemu arcybisku­
powi. po czym ks. arcybiskup wygło­
sił diuźśze przemówienie do wier­
nych, zwracając się kolejno do mę­
żów, żon i matek, do młodzieży i 
dzieci, by realizowali czynem myśl i 
życie katolickie.

Po przemówieniu udzielił J. E. ks. 
arcybiskup wszystkim wiernym pier­
wszego błogosławieństwa. Z kościoła 
famego udał się ks. arcybikup do Ra­
tusza poznańskiego, gdzie u wejścia 
powitany został przez przedstawicieli 
MRN z prezydentem mgrem Sroką na 
czele, który wręczył mu na srebrnej 
tacy chleb i sól. Po przejściu przed 
frontem kompanii honorowej udał się 
ks. arcybiskup do sali Odrodzenia^ 
gdzie powitany został przez przedsta­
wicieli władz. Pierwszy wygłosił prze­
mówienie prezydent miasta mgr Sro­
ka, który wspomniał o wielkiej roli, 
jaką ks. arcybiskup odegrał w naszym 
mieście; gdzie piastował stanowisko 
radnego miejskiego.

Po odegraniu przez orkiestrę Gaudę 
Mater Polonia, złożył życzenia w 
imieniu DOW dziekarł WP ks- pod- 
puik. Żebrowski, po czym imieniem

społeczeństwa p. Abgarowicz. Jako 
ostatni przemówił ks. arcybiskup, któ­
ry zwrócił uwagę na to, że na prze­
strzeni istnienia miasta bardzo wiele 
więzów łączyło miasto z kościołem. 
W obecnej chwili on sam znajduje się 
w sytuacji podobnej do prezydenta 
miasta. Mają te same zadania, Prezy­
dent odbudowuje ratusz, a on katedrę. 
Przemówienie swe zakończył życze­
niem, by jak najprędzej na wieży ra­
tusza zawisł znowu dumny ptak pol­
ski) Orzeł Biały.

Na zakończenie 
arcybiskup wpisał 
miątkowej.

uroczystości ks. 
się do księgi pa-

kościół św. Jakóba w Poznaniu

lomunikni suec nlny
W celu usprawnienia pracy rewin- 

..ykacyjnej, wszyscy repatrianci-z za­
chodu proszeni są o komunikowanie 
dó Biura Rewindykacji i Odszkodo­
wań Wojennych przy Centralnym 
Urzędzie Planowania, Warszawa 
Grochowska 274 tel. 88621 wiado­
mości, dotyczących wywiezionego 
mienia prywatnego lub państwowe­
go. W szczególności proszeni są o po­
dawanie nazwisk i adresów Niem­
ców, którzy zatrudnieni byli w czasie 
okupacji na obecnym terenie Polski 
w fabrykach i zakładach przemysło­
wych i w związku z tym mogą mieć 
wiadomości o miejscu, do którego ma- 
szyny i urządzenia tych fabryk zo­
stały wywiezione.

BYDGOSZCZY 
19.4.-1.9.46

Nowy transport zbrodniarzy hitlerowskich wydanych Polsce

12 nim jiuijti nlotto do taow?
WARSZAWA (PAP). Do Warsza­

wy przywieziono polskim samolotem 
wojskowym dalszych 12-tu wojennych 
przestępców niemieckich. Są to 
członkowie SS, wielokrotni mordercy, 
likwidatorzy obozów i ghett.

Największym z przybyłych zbrod­
niarzem jest „Hauptsturmfiihrer“ 
der Waffen SS“ Goth Amon — ko­
mendant i likwidator obozów wr 
Szepnie kolo Przemyśla, Plasnowiek 
kolo Krakowa, w Bochni i Tarnowie. 
Do likwidacji dwóch ostatnich obo­
zów zgłosił się ochotniczo. Jego rów­
nież dziełem była likwidacja ghetta 
krakowskiego. Własnoręcznie wymor- 
dował wiele tysięcy ludzi. Ulubioną 
jego rozrywką było szczucie ludzi 
psami. Zbir ten był milionerem, kdyż 
ukrył przy pomocy narzeczonej 
znaczną część zrabowanych ofiarom 
kosztowności.

Pozostali, mimo, że nie mieli ta­
kiego ,„stanowiska", jak Goth. byli 
znanymi z okrucieństwa zbrodniarza­
mi, pełniącymi funkcje blokowych i 
strażników obozów koncentracyjnych.

Są to: Szczurek Paul (obozy: Mono- 
wice, Buchenwald), Wylężalek Ema­
nuel i Pizdula Marcin — (Sachsen- 
chausen, Oświęcim, Mauthausen), 
Więcek Hugo i Pluszczyk Henrich — 
obaj z Gusen; Piśniak Teodor — 
Ukrainiec i volksdeutsch (Buchen­
wald); Zblmer Gusta,w (Sutthof) i 
ostatni — Preuser Fritz, który 
współdziałał przy ewakuacji Poznania 
i likwidacji ghetta warszawskiego.

Kobiety Felser Maria, Edel Marga­
retta i Barth Margaretta — były do- 
zorczyniami obozu w Rarensbriick.

Wszyscy ci przestępcy szczególnie 
znęcali się nad więźniami Polakami.
Za wyjątkiem Wylężałka, ubranego 

w cywilne ubranie , i cyklistówkę, 
wszyscy pozostali mężczyźni są w 
różnych podniszczonych mundurach 
niemieckich. Z przybyłych kobiet 
Edel Margaritta i Barth Margaritta 
— to młode jeszcze dziewczyny, naj­
wyżej 25-letnie, o bezmyślnych, po­
spolitych twarzach.

Przestępcy zostali przekazani przez 
amerykańskie wdadze okupacyjne we
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wojskowej dla badania wojennych 
zbrodni niemieckich ppłk. Chrem- 
piński oraz kpt. Wincenty Hein.

Przywiezieni przestępcy — męż­
czyźni, jak wynika z informacji 
przybyłych oficerów — zostali prze­
jęci przez polskie władze Bezpie- 
czeństwą w Monachium. Przebywali 
oni w obozie w Dachau, gdzie znajdu­
je się jeszcze około 20.000 SS-manów. 
Zostali oni rozpoznani przez Pola­
ków, byłych więźniów obozów kon­
centracyjnych. Goth Amon, 
sfałszował nazwisko na Got, 
odkryty w spisach, ponieważ 
oryginalne yimię. Kobiety 
przejęte we Frankfurcie, 
przestępcy wykazywali zdenerwowa­
nie, dopytując się, dokąd lecą. Pod-.

który 
został 

nosi 
zostały 

Wszyscy

Frankfurcie nad Menem j w Dachau 
specjalnej ekipie Ministerstwa Bez- czas podróży największy niepokój o- 
pieczeństwa, na czele której stoi mjr. kazywał Goth. Przywiezieni .volks- 

Tymże samolotem przy- deutsche — SS-owcy rozumieją i mó­
wią po polsku.

Perkowski.
leciał do kraju zastępca szefa misji

:: Zgrzyty i Szkodliwe pomysły
niedoświadczonych dygnitarzy

Działalność Ministerstwa Apro­
wizacji i Handlu wzbudzą raz po 
raz duże rozczarowanie i rozgory­
czenie. Wszyscy rozumiemy ciężką 
sytuację aprowizacyjną kraju. 
Wiemy, że brak nam najbardziej 
podstawowych 
ściowych. Brak 
ców dla dzieci, 
rzyw i mięsa.

ffiydąaszcz wUcz&tetn
Stare domy przy farze, zadumane spichrze 
i drzewa zapatrzone rw drzemiące kanały... 
Jak zdroicaśki różańca płyną dni najcichsze 
co w smutną bzów piosenkę serce me wplątały.

Jak zapomnieć o wczoraj, jak oprzeć się troskom, 
szumem salw się przebrzmiałych młyńskie koło toczy... 
Błądzę samotny starą Wenecją bydgoską 
'i w błękitnej godzinie przemywam me oczy.

Spod obwisłych gałęzi Mrok w czółnie wypływa, 
o poręcz wsparty mostu spoglądam w zachwycie, 
jak schyla się i z wody błyszczącego szkliwa 
wyławia srebrne gwiazdy i złote księżyce.

Patrzę i wiem, że nigdy ciebie nie ogarnę 
poezjo tego miasta krwawych chmur i ciszy • 
i tyłka sercę moje drży jak dzwony fame, 
których milczącej pieśni nikt nocą nie słyszy.

Franciszek Fenikowslń.

surowców żywno- 
nam chleba i owo- 
brak tłuszczu, wa- 
Przednówek grozi 

brakiem mąki i ziemniaków. Stan
ten jest wynikiem ogromnej dewa­
stacji naszego ■ rolnictwa. Najwię­
kszą naszą troską staje się obecnie 
pogoda i dostateczna ilość opadów 
deszczowych. Tylko przyroda mo­
że nam dopomóc i uratować od 
katastrofy. Lecz w niektórych od­
cinkach możemy sobie sami pomóc 
i w tym zakresie spada na Mini­
sterstwo Aprowizacji i Handlu du­
ża odpowiedzialność;. Działalność 
tego Ministerstwa jest o tyle utrud­
niona, że brak mu bezpośredniej 
orientacji w stanie i zasobach rol­
nictwa. Logicznie* biorąc za stan 
aprowizacji w kraju winien być 
odpowiedzialny resort rolnictwa, 
gdyż zadaniem społecznym r zawo­
dowym rolnika jest dostarczenie 
społeczeństwu żywności, tak jak 
zadaniem górnika jest dostarczenie 
węgla, hutnika — wyrobów hutni­
czych, a szewca — butów. To też 
odcinek aprowizacyjny winien być 
ściśle powiązany z odcinkiem rol­
niczym. Dzisiejszy rozdział resor­
towy powoduje raz po raz różne 
niespodzianki i duże marnotraw-

stwo środków i energii. Wszystkie 
względy fachowe i społeczne prze­
mawiają za włączeniem albo re­
sortu rolnictwa do resortu aprowi­
zacji, albo odwrotnie.

Ostatnio Ministerstwo Aprowiza- 
cij staje się ,,modne" w znaczeniu 
krytyki jego działalności, szczegól­
nie tam, gdzie ma wyłączne prawo 
planowania i decyzji.

W zeszłym roku przeznaczono 
milionowe sumy na zakup owoców 
w celu późniejszego ich przerobu 
na rharmeladę. Tymczasem sezon 
zimowy przeszedł, na składach wy­
twórni marmelad znajdują się mi­
liony kilogramów zeszłóró^żfiych. 
półproduktów .owocowych, a świat 
pracy nadaremno wyczekiwał przy­
działów. Alb nie kniec na tym! Sto- 
imy w przededniu nowych zbiorów 
owoców. Co ma począć producent 
z tegorcznym .zbiorem, z którego 
duża część zbiorów szła zowsze na 
przetwórstwo? Są to duje warto­
ści. których zużycie stoi pod zna­
kiem zapytania. Ą jednocześnie 
robotnik, urzędnik, matka i dziec­
ko wyczekiwały i wyczekują po­
żywnego i zdrow ego 
kim jest ; dobrze, 
marmeląda.

Mówi się u nas o 
któj-y
marmelady. Lecz jednoczę 
chodzą nas wiadomości, ź 
sterstwo Aprowizacji wp;

produktu, ja- 
przygotowana

braku cukru, 
stanowi konieczny składnik 

lie do-

Dokończenie na str. i-tej

na

Hi
— fófisec we leaku

— Można się tego spodziewać. — Harry skierował się 
do furtki od ulicy i spojrzał uważnie A- obie strony. Pb 
bandytach nie zostało ani śladu, natomiast nadbiegli dwaj 
policjanci. • I

— ęo się tu stało? —.Wołali już zdaleka do Harrego.
— Chciałbym i ja to-wiedzieć — odparł Harry sucho. — 

Tu w ogrodzie został ktoś postrzelony więcej nie potrafię 
wam powiedzieć.

— No, to chyba zupełnie wystarczy — zauważył jeden 
z posterunkowych. — Czy może jest pan do gorszych rze­
czy przyzwyczajony?

— Co to to nie, ale obawiam się, że w tym domu za­
staniemy jeszcze większy bigos — wyjaśnia! Harry. — 
Musimy to jeszcze stwierdzić. Chodźcie proszę panowie.

Obaj policjanci poszli z Harrym. Podeszli do Larkina, 
który tymczasem wstał i wepchnąwszy rękę za kurtkę, 
trzymał ją jak na temblaku.

— Czy pan jest zraniony? — spytał policjant, który 
rozmawiał poprzednio z Harrym.

— Tak — przyznał Larkin. — Ale to jest bez znacze­
nia. Przede wszystkim proszę sprawdzić có się stało 
w tym domu.

— Czy pau jest właścicielem?
— Nie — odrzekł Ląrkin — ale przed pół godziną za­

dzwonił do mnie właściciel tego domu, prosząc bym na-

tychmiast tu przyszedł bo. pod oknami kręcą się jakieś 
podejrzane indywidua. Przyszliśmy więc tutaj. Ponie­
waż na dzwonek nikt nie otwierał drzwi, ten pan wszedł 
przez okno by sprawdzić co się tam dzieje. Zaledwie 
zniknął w domu, gdy ktoś tu z .tego ogrody dó mnie 
strźelił.

— Dziwna historia — rzekł1 policjant i spwjrzal na 
Harrego. — Czy pan tam w domu kogoś odnalazł?'

— Tak — odpowiedział Harry. — W pokoju da którego 
wszedłem, leżał na łóżku całkowicie ubrany człowiek, 
który ani. stłuczeniem szyby,'ani potrząsaniem nie dał się 
Obudzić.

— Dobrze, w takim razie zobaczymy — powiedział po­
sterunkowy. — Mój kolega ■ zaopiekuje się tymczasem 
tym panem.

Hhrry zręcznie wskoczył przez okno i wychylił się z 
powrotem, by dopomóc policjantowi w wdrapywaniu się.

Nagle zatrzymają się przed domem taksówka. Z sa­
mochodu wyskoczył Kilduff w towarzystwie jakiegoś 
wielkiego silnego mężczyzny.

Harry wylazł z powrotem i pośpieszył.do Kilduffa. Lap­
kin też już szedł w jego stronę.

— Gdzie śię pan podziewał? Byliśmy przekonani, że 
pan już spaceruje po piekle.

— Zostałem oszukany — warczał Kilduff ze złością. — 
Wywabiono mnie do baru „pod Krokodylem" a stamtąd 
do mieszkania Larkina, a to, pewnie dlatego, żeby tu 
mieć wolną rękę. Mam nadzieję, że nie wydarzyło się tu 
nic strasznego.-

— Moją część już dostałem — rzekł Larkin. — Ale 
tam w domu, nie wydaje mi się żeby było zbyt wesoło. 
Welcłi znalązl jednego z twoich służących pogrążonego 
w śnie narkotycznym.

— Musimy uwiadomić Sulliwana ,— zawołał Kilduff 
z przekleństwem. — Czy uważasz, że lepiej nie?

— Lepiej zawiadomię —- rzekł Larkin ociągając się. — 
Ale wpuść nas pierwej do domu, chciałbym usiąść. Wtedy 
możesz sobie telefonować.

— Dobrze —krzyknął Kilduff, '■ Musimy' także do cie­
bie wezwać lekarza. Proszę, chodźcie moi panowie

Sześciu mężczyzn weszło do domu. Kilduff zadzwonił 
do,lekarza i potem do Scotland Yardu.

Sułliwan, jak sam powiedział, był jeszcze pj-zypadkiem 
w biurze. W rzeczywistości jednak powrócił tani z !ómu, 
gdy mu przekazajió treść rozmowy telefonicznej, odbytej 
przez Larkina.

— Inspektorze — prosił Kilduff — czy nie zerhcialby 
pan do mnie osobiście przyjechać? Larkin został ranny 
przed moim domem, a poza tym są inne rzeczy. N Meptej 
byłoby, gdyby pan wszystko na miejscu zobaczył.

— <>y z Larkinem jest źle? — pytał Sułliwan,.
— Strzał w lewe ramię — odrzekł Kilduff. — Płuco nie 

jest prawdopodobnie uszkodzone, kula trafiła za wyso­
ko. Więcej trudno mi jest powiedzieć, zresztą, za chwilę 
będzie lekarz.

W takim razie przyjadę za chwilę, so dong.
Kilduffowi przeciągnęła się twarz. Przeraził nie­

wypowiedzianie. Przecież inspektor nie zapyta) g1 naw^t 
o jtdres. Jednak wkrótce wyperswadował sobie, ;że -ułli- 
wan w związku z barem „Pod Krokodylem" zapozmil się 
z jego adresem.' Dzięki temu obawy jego prysły.

. Kiedy na koniec zjawił się inspektor, Larkin był już 
po operacji wyjęcia kuli. Przy tej okazji dowiódł, jak jest 
wytrzymały i jak stalowe ma nerwy. Pomimo, że 'okarz 
operował bez znieczulenia, nie tylko jęk nie wydarł lnu 
się z gardła ale nawet się nie skrzywił.

— Więc jednak pana dostali — rzekł Sułliwan ■!■ Lar­
kina. — Czy Welch nie mógł pana obronić?

(Ciąg dalszy nastąpi)



■■ ILUSTROWANY KURIER POLSKI

 Jak Anglia rozwiązała
Zagadnienie odbudowy portów mań 

dla życia gospodarczego Polski pier-!| 
wszorządne znaczenie, toteż odbudo-=" 
wa portów jest umieszczona wraz zE Inżynier łódzki p. Micha! Bohaty 
odbudową komunikacji i przemysłu=r®w, wybitny znawca w dziedzinie 
na pierwszym planie. Jeszcze w kwie-=trahcji motorowej, przeprowadzi! spe- 
tniu ub. r. porty nasze leżały w gru-=cjalne studia w Anglii i innych kra- 
'zach. Obecnie nadbrzeże nasze wyno-!jach odnośnie traktoryzacji w roi- 
si 14,5 tysiąca m2, powierzchnia ma-!nictwie- 
gazynowa 110 tysięcy m2, a urządzę-^ Temat ten stał się przedmiotem in- 
nia przeładunkowe istnieją w licz-=teresujcego odczytu wygłoszonego 
bie Eprzezeń w łódzkim ogólnopolskim

Imponujące są lei cyfry obrotśw=-pow Technicznym. Jak się okazuje, 
1 kwietnia br^^g^^y początek traktoryzacji da- 
Gdańska 1.661|tuje si<? od 1908 wcześniejsze zaś 

brutto 1.752.700^prdby na]eZy uważać za nieudane. Do 
Ęostatniej wojny wyspy brytyjskie H- 
jczyły nie więcej niż 50 tysięcy trak- 
Ętorów. W czasie wojny celem urato- 
:wania się przed grożącym głodem, 
[Anglia potrafiła powiększyć swój ta- 
;bor do 200 tysięcy. Bez przesady mo- 
jźna stwierdzić, że traktory uratowały 
[cały system zaopatrzenia w Anglii w 
iczasie wojny. Na ten olbrzymi tabor 

. ;traktorowy składają się maszyny
Musimy=amelYlca^skiej produkcji USA; nastę-

problem irakiorYzacji
■ społecznych i Min. Rolnictwa. Te ko- 
; mitety organizują całą produkcję roi- 
■ niczą swego rejonu. W tym celu po- 
• siadają one kadry instruktorów i spe- 
■ cjalistów w poszczególnych dziedzi­

nach produkcji i pewne ilości trakto­
rów państwowych dla wypożyczenia 
farmerom, nie posiadającym gotówki 
na zakup traktorów. Na prowincję w 
poszczególnych powiatach (country) 
istnieją miejscowe .komitety, w skład 
których wchodzą wydelegowani przez 
Min. Rolnictwa specjaliści i delegaci 
miejscowych organizacji farmerskich. 
Wszystkie naprawy odbywają się 
bądź w warsztatach prywatnych, bę­
dących przedstawicielami danej marki 
traktora, bądź też w warsztatach pań­
stwowych. Części zamienne znajdują 
się w składnicach prywatnych u 
przedstawicieli, ewentualnie w komi­
tetach. Rzecz ciekawa, że rozliczenia 
za wszystkie wykonane prace i zakup 
części maszynowych, nie są uskutecz­
niane w drodze zapłaty gotówkowej. 
Po zatwierdzeniu rachunku przez ko­
mitety, Min. Rolnictwa płaci składnicy 
skąd pobrano części, a następnie ścią­
ga należność od farmerów Ma to na 
celu unikanie jakichkolwiek nadużyć, 
lub zwyżki cen, które utrzymywane . 
są na najniższym poziomie. Wynik 
pracy traktorów wyraża się w uzupeł­
nieniu powierzchni uprawnej wysp 
brytyjskich o 18 milionów akrów 
(akr = l/a hektara). Tylko zawdzię­
czając tej okoliczności, Anglia wygra­
ła bitwę o Atlantyk.

Nie daleko odbiega organizacja pra­
cy w SL Zjednocz. A. P. od wzorów

naszych portów Do 
weszło do Gdyni i 
statków o pojemności 
NRT, a wyszło 1.621 statków o; 
1.699.000 NRT. Obrót towarowy, któ-; 
ry w lipcu ub. r. wyhosił zaledwie; 
18.000 ton, osiągnął w grudniu 102.000; 
ton, a obecnie notuje cyfrę 378.000; 
ton.

Stan polskiej floty handlowej ucier-i 
piał na skutek wojny. Ze 140.000 ton: 
przedwojennych zostało około 109.000; 
ton. Na tę ostatnią cyfrę składają; 
się statki w dużej mierze stare i ma-i 
ło ekonomiczne w użyciu. U  -
więc polską flotę handlową znacznie =Pn‘e żypy amerykańskiej produkcji 
powiększyć. Jest to możliwe głównie=’)ITr^yis^iei (Fordson i Ford-Fergason) 
drogą rewindykacji naszego taboru,|wreszcie traktory konstrukcji brytyj- 
który Niemcy wywieźli. Od listopada=s^’ek t° Bronn, Bristol. Mar 
ub. r. w portach niemieckich pracu-!schall » szeregu drobniejszych wy­
je delegatura Polskiej Misji Morskiej,Etwomi. 
której zadaniem jest wyszukiwanie! Organizacja pracy traktorów idzie 
i identyfikacja jednostek , polskich, ^dwiema drogami:, drogą prywatnej 
Dotychczas z 31 zarejestrowanych=inicjatywy pod ścisłą kontrolą pań- 
przed wojną jednostek portowych=stwa co do cen, i ściśle państwową, 
zidentyfikowano 15. Z tych 15-tu jed-|zorganizowane są w tym celu w po~ 
nostek sprowadzono do Gdyni 8 ho-=szczegćinych hrabstwach (wojewódz- 
lowników, a 7 dalszych v jednostek^wacb) z inicjatywy Min. Rolnictwa i 
jest w trakcie przejmowania w P<u-=pOdporządkOwane temu Ministerstwu 
tach niemieckich. Prócz tego znale-Ęrojnjcze komitety okręgowe, w skład 
ziono statki „Toruń i „Lewant . R0-=ktdrycb wchodzą delegaci organizacji 
wnocześnie dowiadujemy się o odna-E 
lezieniu 47 kutrów rybackich, z któ-S 
rydh przejęto już 11, brąz 3-ch stat=^P8 1 B 1 ■ ■iOamolotyraki .lowe

komunikacji pasażerskiej w Anglii
bołówstwo morskie. Harmonijny roz-f LONDYN (FA). W Londynie po­
wój tych wszystkich elementów sta-|dano do wiadomości, że w najbliż- 
nowi o trwałym rozwoju całości.=szej przyszłości wszystkie cywilne sa- 
Przed wojną brak było Polsce odpo-|moloty pasażerskie posiadać będą 
wiednich stoczni. Posiadanie dobrze^napęd odrzutowy. W ten sposób ko- 
rozwińiętych baz remontowych dla=munjkacja lotnicza osiągnie olbrzy- 
okrętów jest potrzebą zarówno żeglu-=mią szybkość. Prasa angielska za- 
gi własnej, jak i zdolności naszychsmieszcza pierwszą fotografię samo- 
portów. Nasze możliwości rozwojug]otu 0 napędzie odrzutowym bez ogo- 
przemysłu okrętowego po wojnies  
znacznie się zwiększyły, ponieważ| 
zdobyliśmy fundamenty materialnej 
stoczni niemieckiej. Polski przemysł! 
okrętowy ^osiągnął już poważne wy-= 
niki. Suma odbudowanej kubatury!
budynków stoczniowych wyncsij!!!! 
400.000 m3. Ogólna ilość wyremonto-ś1^ 
wanych statków wynosi 108 o łącz-=newy oryginalny pomysł zużytko- 
nym tonażu 160.000 ton brutto. Obec jwania cukru. Ponieważ nadchodzi 
na chwila jest dla stoczni polskichfjug nowy zbiór surowców marme- 
szczególnie przełomowa, bowiem w=ladowych> a zeszłoroczne składy 
tych dniach zakończone zostały pier-|wytwórni marmoladowych są pel- 

uchwalono przerobić te- 
zbiór surowców na ocet, 
zamierza się przerobić 

jwpierw na wino, a następnie u^y- 
[skane wino przerobić na ocet.
; Lecz do takiej przeróbki potrze- 

Jba cukru i to dużo cukru. Na każ- 
cza’le|dy litr około 150 gramów cukru, 

” "[czyli w sumie przeznacza się na 
Ęocet dziesiątki tysięcy kilogramów 
[cukru, Tego właśnie cukru, które­
go łakną matka i dziecko, robotnik 
ii urzędnik. Nie było w Minister­
stwie Aprowizacji cukru do pro­
dukcji marmelady, a teraz projek­
tuje się jego przeróbkę na ocet. 
[Jest to zmarnowanie wartości od­
żywczych cukru wzamian za uzy­
skanie bezwartościowego dla od­
żywienia i pożywności octu.
i Istnieje przecież znacznie tańszy 

 ~ ^surowiec .wyjściowy dla produkcji 
Francji około 18 kg, w Anglii około=oc^u’ an*żeli cukier. Tego rodzaju 
20 kg. ZSRR 25 kg. w Japonii 50 kg.!zamierzenia stanowią kompromita- 
Ponieważ pogłowie bydła uległo wiel’B0^ wnioskodawców. Przecież wia- 
kiemu zniszczeniu, brak mięsa zastą-s^mo, że z nowym sezonem zjawia 
piony być musi przez rybę morską.=się problem umieszczania i rozpro- 
Roczne spożycie mięsa w Polsce wy-='vaóz®nia świeżych surowców, 
nosiło w 1939 r. 22 kg na osobę. p0-fTrzeba było zimą pomyśleć i zre- 
trzebujemy. więc około 10 kg ryb=a?izować program przerobowy, 
rocznie na głowę mieszkańca. Wynle-jWówczas nie byłoby kłopotu z 
sie to poważną cyfrę 250.000 ton ryb!przeznaczeniem i użytkaniem no­
na rok. Swych zbiorów. A projekt przezna-

Rybolówstwo bałtyckie na obecnym!ezenia cukru do produkcji octu 
naszym wybrzeżu od Braniewa do|nie powstałby nigdy, nawet w o- 
Świnoujścia dało w roku 1938 25 ty-!kresie przedwojennym, gdyśmy 
sięcy ton ryb Brakujące 225.000 ton=mieli w kraju nadmiar surowca, 
musimy uzyskać z innych dostępnych! Kto ponosi właściwie odpowie 
nam mórz, a mianowicie Północnego,jdzialność za tego rodzaju dyspono- 
Berensa i Białego. Jedynie rybołów-!wanie naszymi zapasami cukru? 
stwo dalekomorskie może rozwinąćjCzyż nie ma drogi, by wejrzeć i 
zagadnienie dostarczenia potrzebnejjuporządkować nieodpowiedzialną 
nam ilości ryt. ^działalność bezimiennej biurokra-

ctrkoidt
Nowym osiągnięciem kulturalnym 

miary niepośledniej na terenie Po­
morza jest ostatni jubileuszowy 
(podwójny) numer Arkany.

O miesięczniku tym można było so­
bie już dotąd, z dotychczasowych nu­
merów (1—5) urobió zdanie, e 
właściwie obranym kierunku redakcji, 
zmierzającym do stworzenia pisma, 
któreby reprezentowało całokształt 
dążeń i ambicji kulturalnych Pomo­
rza. Lektura ostatniego numeru AR- 
KONY utwierdza w tym przekona- 
niu, przynosząc nadto przeświadcze­
nie, o coraz to żywszym zestawianiu 
treści, urozmaiconej i ciekawie po­
danej.

Wprawdzie dookoła Bydgoszczy, — 
jej historycznej i zabytkowej prze­
szłości, kulturalnych dziesiejsźych na­
rodzin, urbanistycznych widoków t 
perspektyw przyszłości — na ła­
mach „Arkany" mówi się dużo, żywo 
i obszernie, (Turwid, Remer, Chmcu. 
rzyński, Piechocki, Dzienisiuk, Bran- 
dowski), — ale nie wyczerpuje to 
bynajmniej treści numeru. Zagadnie­
nia pomorskie i słowiańskie zajmują 
— jak zawsze dotąd — należne im w 
„Arkonie" miejsce (Grabowski, Fel- 
czak, Dziewulski, Modrzejewski, Bu­
kowski), a i dział, który moglibyśmy 
— bawiąc się schematy — nazwać 
„ogólnym", tj. tyczący spraw ani 
szczególnie bydgoskich, ani szczegól­
nie pomorskich — przynosi cały sze­
reg ciekawych artykułów.

Odpowiednie tematom zainteresowa­
nie wywołać winny również ilustro­
wane szkice o malarstwie Leona 
Wyczółkowskiego (WL Lam) i Br. 
Jamontta (St. Narębski). Poławiacze 
zagadnień literackich znajdą w 
„Arkonie" dwa studia: Konrada Gór­
skiego o poezji (w numerze repre­
zentowanej wierszami W. Bąka, AL 
Kowalkowskiego, E. Morskiego i tło. 
maczeniem z Tołstoja) i Kowalkow­
skiego — o sprawach upowszechnie­
nia sztuki Słowem: nie można po­
wiedzieć, żeby treść grzeszyła-jedno- 
stronnością; określa się to po prostu, 
zwj/kle nieco nadużytym, powiedze­
niem: numer jest prawdziwie bogaty.

angielskich. Kontrola produkcji rolnej 
w Ameryce znajduje się w rękach 
państwa, natomiast sama produkcja 
i obsługa techniczna jest w rękach 
prywatnych.

Jak wygląda problem ten w Polsce? 
Otóż, gdy zaczęła się w SŁ Zjednocz, 
w okresie pierwszej wojny światowej 
masowa produkcja traktorów, trafiły 
one i do Polski. W latach 1919—20 
mogło się zdawać, że wywołają gne 
pewien przewrót w zakresie rolnictwa. 
Zły jednak system zaopatrzenia, fa­
talna organizacja sprzedaży traktorów' 
i brak nadzoru odnośnie dalszej dzia­
łalności maszyny, od razu położyły 
zagadnienie traktoryzacji w Polsce na 
obydwie łopatki.

W dobie obecnej, w życiu powojen­
nej Polski, traktoryzacja nie jest żad­
ną fantazją, a staje się jednym z naj­
bardziej ważnych zagadnień rozstrzy­
gających o wyżywieniu kraju. Uwzglę- 
dnijmy fakt, że o ile przed wojną by­
liśmy w posiadaniu 9 milion, koni, to 
obecnie cyfra ta wynosi nie o wiele 
więcej niż 3 miliony, tak że straty są 
olbrzymie. Ponadto nie zapominajmy, 
Że o ile farmer amerykański ma prze­
ciętny dochód z hektara 1200—1400 
złotych, to dochód rolnika w Polsce 
waha się w granicach zaledwie 150 
do 300 ri z hektara, tak że rentow­
ność naszego rolnictwa nie przekracza 
3—5®/». W ten sposób jedyny ratunek 
dla nas jest postawić od razu zagad­
nienie traktoryzacji na właściwym po­
ziomie. Tym samym bynajmniej nie 
likwiduje się kwestii konia w Polsce. 
Koń pomimo że jest on b. kosztowny 
i zjada półtora ha rocznie, pozostanie 
jednak w rolnictwie jako dodatkowa 
siła pociągowa.

Już obecnie 5 tysięcy traktorów bę­
dących w ruchu dokonały robotę ol­
brzymią.

Nasuwa się zatem cały szereg wnio­
sków na przyszłość odnośnie intensy­
fikacji naszej produkcji rolnej i pod­
niesienia jej rentowności. Dokonywać 
się to powinno nie drogą tych lub in­
nych eksperymentów, a drogą unowo­
cześnienia metod obróbki roli i dyspo­
nowania olbrzymią ilością energii me­
chanicznej.

Dają się słyszeć głosy, że nie mamy 
kadr fachowców, należytej obsługi. 
Otóż jest to nieprawda i nie ma po­
wodu lękać się trudności natury tech­
nicznej. Ludzie są, uczą się. Wyszko­
lić kierowców jest łatwo. Wystarczy 
3—4 tygodnie, jeśli podchodzi się do 
tego zagadnienia ze strony ideowej.

Na zakończenie inż. Bohatyrew 
stwierdził, że należy omawiane zagad­
nienie potraktować jako zagadnienie 
dotyczące każdego obywatela państ­
wa. Ambicją naszą jest, ażeby Polska 
znalazła się w rzędzie państw o wy­
sokich walorach gospodarczych. Nasz 
prestiż na świecie dzięki ofiarom i 
walce stoi wysoko, nie należy więc 
go marnować. (n)

 

na, który dokonał rekordowego lotu 
z Anglii do Australii.

Dla usprawnienia komunikacji lot­
niczej otwarto pod Londynem nowy 
port lotniczy ze wspaniałym gma­
chem, którego koszt budowy pochło­
nął 1 milion ft szterln. W przy­
szłym roku uruchomione będą samo­
loty, mogące pomieścić 80 pasażerów.

Szkodliwe pomysły
niedoświadczonych dygnitarzy

Dokończenie ze strony 3-ej.

wsze w dziejach Polski porozumienie=ne> wjęC 
dotyczące budowy na stoczniach kra-!_oroczny 
jowych serii, statków handlowych.|Surowce 
Obejmuje ono ogółem 14 jednostek,!, 
w czym 6 węglarek, 2 statki drobni-5, 
cowe uniwersalne, dwa trampy i 4= 
holowniki.

Rybołówstwo morskie w c— 
działań*wojennych uległo calkowite-= 
mu zniszczeniu. W kwietniu 1945 r.! 
porty polskie posiadały 2 kutry i 2= 
łodzie. Obecnie mamy 52 kutry, 530=, 
łodzi, 39 w remoncie, a 20 kutróws1. 
w budowie. Według planów przewi­
dziane jest na bieżący rok rozpoczę-i 
cie budowy 30 kutrów.

Polska konsumowała rocznie około; 
3 kg ryb na głowę mieszkańca. Zna-; 
komitą część tej konsumcji stanowili 
śledź solony. Spożycie polskie było; 
w porównaniu do innych krajów bar-; 
dzo niskie, gdyż na głowę mieszkańca- 
wynosiło ono w Niemczech 15 kg, we;

cji? Czyż ludzie ci nie zdają sobie 
sprawy, że w ostatecznym wyniku 
krzywdzą swoją nieprzemyślaną 
akcją szarego człowieka pracy?

Dlatego wołamy donośnym gło­
sem, by w działalność odnośnych 
departamentów ministerialnych 
wejrzała Komisja Specjalna i by 
wreszcie skończyła z nieprzemy­
ślanymi i szkodliwymi pomysłami 
niedoświadczonych dygnitarzy.

W. Wolański, Poznań

Oto, co zostało z pałacu Działyń- 
skich w Poznaniu. W tym gmpchu 
gmachu mieściła się Biblioteka Ra­
czyńskich.

Mały felieton y. htniec

Oczy partii
ł 1 ,

20 kg. ZSRR 25 kg, w Japonii 50 kg|zamierfenia stanowią kompromita-

Zawsze mi się zdawało — mówił 
dzisiaj mój staruszek — że mamy 
trochę za dużo tych partyj, lecz dzi­
siaj przekonałem się, że fakt ten mo­
że mieć również i dodatnie strony. 
To czego nie zauważy np. pięć partyj, 
to może zauważyć partia szósta. Dla­
tego w takiej Czechosłowacji świat 
pracy zamrze, zaginie w niedługim 
czasie zupełnie, bo jest tam tylko, 
pięć partyj i żadna z nich nie będzie 
mogła, czy nie będzie miała czasu 
zauważyć, zreformować, czy dostoso­
wać do — z dnia na dzień zmieniają­
cej się rzeczywistości — poziomu płac 
swojego świata pracy. U jias nato­
miast, dlatego, że tych partyj jest 
więcej, znalazł się wreszcie w jednej 
z nich jakiś astronom, sięgnął po ten 
większy teleskop i dojrzał dyferencję 
między poziomem płac a poziomem 
życia. Zrobił się z tego powodu wiel­
ki wiatr nad morzem, z którego na­
rodziła- się rezolucja, która wszyst­
kich, a specjalnie właśnie świat pracy 
— mile zaskoczyła.

— Co to? — pytał wnuczek mego 
staruszka — pokazując na artykuł w

i gazecie, o tej właśnie rezolucji.
I Staruszek odpowiedział mu, że to

koledze partyjnemu poszli na rękę 
i by np. taki partyjny krawiec uszył 
mi ubranie, szewc zrobił buty, o to­
warzysz tapicer naprawił mi tę sprę­
żynę w mym starym fotelu. Gdybym 
natomiast zdecydował się na partię 
ludową, to tuszę, że tym samym miał 
bym wreszcie kontakt z masłem, se­
rem, mlekiem, śmietaną, jajkami i 
różnym innym drobiem.

— No a do której partii by pan 
wtedy wstąpił, gdyby tak one zmie­
niły swój charakter w myśl pana 
projektu?

Odpowiedział mi, że wtedy zapisał­
by się do wszystkich partyj równo­
cześnie i jest pewien, że wielu oby­
wateli poszłoby w jego ślady.

— Ale wracając do tej rezolucji 
Stronnictwa Pracy, staruszek mój jest 
nią zachwycany — wprost zbudowa­
ny. Zdrowy ustrój... sprawiedliwość 
społeczna... godziwe wynagrodzenie 
— hasła te go wzięły. Gdyby tak zo­
baczył je jeszcze zrealizowane, lub 
realizowane w praktyce, wstąpiłby 
wtedy do partii 1 sam brałby udział 
w tej walce o lepsze jutro.

— Partia na oczy — mruczał pod 
noserh — a sam swoje powoli zamy­
kał. może dlatego że od dzisiaj par­
tia będzie za niego patrzała i pobu­
dzała do myślenia. W śnie jeszcze 
gardłował, a potem głosował za tą 
rezolucją i wstąpił w szeregi walczą-

[ są oczy jednej z sześciu naszych 
- partyj, że są to oczy Stronnictwa 
■ Pracy.

— A czy inne partie mają oczy? — 
pytał dalej wnuczek.

— Nie — odpowiedział dziadek. 
Inne partie nie mają oczu. Kto ich 
tam zresztą wie. Niektóre, zdaje się 
patrzą, tylko za daleko, inne kolo- 

, rów nie odróżniają — cierpią na dal- 
tonizjn, jeszcze inne założyły na oczy 
czarne okulary. Tak, wnuczku, może 
nie tak zupełnie są ślepe, lecz często 
nie widzą, nie dostrzegają wielu ży­
ciowych spraw.

Przekonał się jednak mój staruszek, 
że może taka partia zjednać sobie 
sympatię. Może nic z takiej rezolucji 
nie wyjdzie, ale były dobre, najlepsze 
chęci. :

— Czy nie dałoby się — zapytał ' 
mnie wreszcie — zmienić tak troszecz- 1 
kę struktury takiej partii? Żeby par 
tia taka nie miała charakteru zupćłme 
politycznego, ale i trochę innego — 
np. zawodowego?

— Jak to pan rozumie?
— No tak poprostu. Np. gdybym 

wstąpił do tej partii robotników, to 
chciałbym, by ci specjaliści swemu cych o jej praktyczną realizacją.
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Sobota 1 czerwca 
Katolicki: Jakuba Strz. 
Słowiański: Świętopełka

BYDGOSZCZ
Pracownicy Firmy Wacław Mill­

ner subskrybowali POK na ogólną 
sumę 91 tys. zł.

Kurs spółdzielczy. W Ośrodku 
Szkoleniowym „Społem" nastąpiło 
otwarcie III kursu dla pomocników 

\ buchalterów. Zebranych 25 słuchaczy 
powitał dyr. Okr. „Społem" p. ży- 
wiałowski, wyrażając wiarę, że słu­
chacze pogłębią na kursie swoje wia­
domości fachowe. Kierownik kursu 
p. Sławiński zapoznał słuchaczy z 
programem kursu i rozkładem dnia. 
Inauguracyjny wykład przeprowadził 
p. Stein.

Żarz. Pow. Spóidz. Roln.-Handl. 
„Samop. Chi." w Bydg., Al. 1-go Maja 
16 subskrybował wpłacając jednocze­
śnie w dniu 14. 4. br. tj. w pierwszym 
dniu otwarcia PPOK 1946 r. sumę 
114.500 zl. Ponadto pracownicy sub­
skrybowali na PPOK sumę 115.000 zl, 
na poczet której w dniu 29 maja br. 
wpłacili 23.000 zł.

ZMP ,,Jedność". Zebranie Koła od­
będzie się 1 czerwca (sobota) o g. 19 
w Świetlicy. Obecność wszystkich 
członków obowiązkową.

Wobec wielkiego powodzenia Teatr 
Błękitny powtarza jeszcze dwa dni, tj. 
w sobotę i niedzielę, rewię pt. Majo­
we przydziały. W programie tańce, 
piosenki, satyra i humor. Początek o 
g. 19,30 w sali Malinowej RDK.

Bydgoska Spóidz. Spoż. Kol. w 
Bydgoszczy oraz Spółdzielnia w Byd- 
goszczy-Wschód wydaje na kartki 

. MK, na kupon nr 75 prac, karty za 
m. maj 100 szt. papierosów po cenie 
monopolowej.

Komitet Obchodu Święta Morza w 
Bydg. podaje do wiadomości, że z 
uwagi na glosowanie ludowe termin 
uroczystości Święta Morza został 
przesunięty na okres od 21 do 28 
iipca br.

CO MA Się STAĆ Z RESURSA 
KUPIECKA?

Resursa Kupiecka oddana już zo. 
stała Zrzeszeniu Kupcó-w Samodziel­
nych. Stan tego gmachu jednak jest 
tego rodzaju, że renowacja stała się 
koniecznością nieodzowną. Resura po 
myśli uchwały Zarządu Zrzeszenia 
ma służyć celom ogólnym, a nie wy­
łącznie tylko kupiectwu. W rozwią­
zaniu całego szeregu problemów’, łą­
czących się z Resursą, Zarząd Zrze­
szenia liczy na pomoc i radę ogółu 
członków’, którzy będą mogli wypo­
wiedzieć się na Nadzwyczajnym Wal­
nym Zebraniu w sobotę, 1 czerwca 
br. w sali Rzeźni Miejskiej o g. 19-ej.

TEATR POLSKI
Sobota: Ładna Historia. Niedziela:

godz. 15,30 i 19: Ładna Historia. Po­
niedziałek: Ładna Historia.

TEATR POWSZECHNY
Sobota, niedzieli i poniedziałek: 

nieczynny-
TEATR MIŁOŚNIKÓW SCENY 

(ul. Orla)
Sobota, godz. 19: Rewia humoru, 

pieśni i tańca.
POMORSKI DOM SZTUKI

Wtorek, g. 19: Recital wiolonczelo­
wy Danczowskiego.

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: Jeden z aszych sa­

molotów zaginął. Orzeł: Dzieci kapi­
tana Granta. Wolność: Pewnej nocy. 
Polonia: Złudzenie życia. Bałtyk: 
O 6‘tej wiecz. po wojnie.

TEATR BŁĘKITNY RDK
Sobota i niedziela g. 19,30: Rewia 

pt. „Majowe przydziały".
UNIWERSYTET NIEDZIELNY TUR 

NA CZYŻKÓWKU
Sobota, 1 czerwca, godz. 17: Wy­

kład na temat biologii.
UNIWERSYTET NIEDZIELNY TUR

NA JACHCICACH
Sobota, 1 czerwca, g. 17: Otwarcie 

i wykład: „Wszechświat i ziemia". ■ 
Wystawa Prac Związku Polskich 
Artystów Plastyków Okr. Pomor­
skiego otwarta codziennie od ą. 
10—1.3 I od 15—18. Wstęp 5 zł.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda miasta M. O. 23-47
Pogotowie Ratunkowe 10-00
Straż Pożarna 11-11
Międzymiastowa 00

DYŻURY APTEK
„Pod Koroną", Dworcowa 48 „Pod 

Niedźwiedziem, Niedźwiedzia, Przy 
Bielawach, Al. 1 Maja 91.

tajstti iiiliilnm 1Polonii''
Uroczystości związane z 25-le- 

cieni istnienia zasłużonego klubu 
bydgoskiego „Polonia" znalazły 
godne zakończenie w pięknej aka­
demii, która odbyła się w lokalu 
klubowym BTW. Wobec licznie ze­
branych przedstawicieli władz, 
prasy, zWiązków’ sportowych i czł, 
klubu oraz gości, chór „Halka" od­
śpiewał hymn Polonii oraz „Jubi­
late", po czym prezes klubu dyr. 
Czajkowski zagaił akademię, wita­
jąc wszystkich zebranych. Z ko­
lei red. Kruszona odbył apel po­
mordowanych i zmarłych w ostat­
nim- czasie członków BKS „Polo­
nia", a wiceprezes Dydyński od­
czytał historię klubu, na zakończe­
nie której ogłosił treść nadesłanych 
przez bratnie kluby telegramów 
gratulacyjnych. Życzenia m. in. 
nadesłały: „Wisła" (Grudz.), BTW, 
Fahr. Ciszewski, ,,Czarni" (Nakło), 
BKT, „Polonia" (Warsz.), „Polo­
nia" (Bytom), „Cracovia", „Garbar­
nia", „Groble Krakowskie" (Krak.), 
„Legia" (Warsz.), „Warta' (Pozn.) 
i komendant m. Bydgoszczy mjr 
Lindner. Osobiste życzenia złożyli 
jubilatce: prez. m. Twardzicki, sta­
rosta Michalski, dyr. Matuszewski, 
inż. Kochański, St. Lehmann, red.

JGszcze — "

o siuaM ofiar lOM na Jatliniaili
Wiadomość o stałym, często nie­

świadomym profanowaniu zwłok po­
mordowanych i płytko zagrzebanych 
na Jachcicah zwłok Polaków, poda­
ne 127 nr naszego pisma, poruszyła
do głębi całą tutejszą dzielnicę. Ko­
mitet Dzielnicowy stwierdził stan na­
stępujący: W pewnym zagłębieniu 
wielkiego placu ćwiczeń znajdują się 
częściowo skruszałe szczątki około 
sześciu zwłok. Według opinii dr 
Jodkowskiego szczątki w większej 
części pochodzą od ludzi starszych 
wiekiem. W tym samym miejscu 
znajdują się strzępy ubrań, obuwia 
i pasków rzemiennych.

Według relacji mieszkańców dziel­
nicy, kości te leżą w miejscu tym już 
od jesieni ub r. Swego czasu rozpo­
częto rozgrzebywanie ziemi w celu 
odnalezienia zwłok prezydenta miasta 
śp. Leona Barciszewskiego. Pracy 
tej jednak zaniechano i kości do dzi­
siejszego dnia pozostały odkryte.

Obecnie Komitet Dzielnicowy w po-

Dwa lata więzienia za oszustwo

liittira M W... iittih
BYDGOSZCZ (re). Winkel Ed­

mund lat 21 zam. w Bydgoszczy chcąc 
łatwym sposobem zdobyć pieniądze 
wpadł na pomysł stary ale zawsze 
skuteczny wyłudzania gotówki od 
naiwnych kupców i prywatnych osób 
pod pretekstem dostarczania masła, 
słoniny i innych produktów po cenach 
kontyngentowych.

Oszust po nawiązaniu kontaktu z 
upatrzoną osobą proponował natych­
miastową dostawę potrzebnych arty­
kułów żywn. sprzedawanych przez 
jego bliskich znajomych. Zachęceni 
przewidzianym dużym zyskiem naiwni 
ludzie posyłali pod wskazany adres 
zaufangeo pracownika, względnie 
członka rodziny razem z Winkiem po 
odbiór towarów! „Pośrednik" zasła­
niając się zastrzeżeniem tajemnicy 
adresu sprzedawcy odbierał w bramie

Spółdzielczość pomorska
i subskrybuje PPOK-------- i

Odbyło się posiedzenie Woj. Kom. 
Spóidz. PPOK w Bydg. pod przewod­
nictwem dyrektora Zw. Rew- p. Wa- 
wrzona, z udziałem dyr. Okr. „Spo­
łem" p. Źywiałowskiego, dyr. Banku 
„Społem” p. Skwierczyńskiego, dyr. 
Zrz. Spóidz. Samop. Chi. p. Bigusa i 
dyr. Centr. Kasy Sp. Roln. p. Skoczka.

Z nadesłanych sprawozdań Powia­
towych Komitetów Spółdzielczych P. 
P. O. K. wynika, że na pierwszym 
miejscu subskrypcji swych spółdzielń 
stanął pów. szubiński. wpłacając 
932.000 zl, na drugim pow Inowroc­
ław z sumą 913.000 zł, a na trzecim 
pow. Włocławek — 895,000 zł. Na­

Dunin, red. Trella, Pałaszewski, 
Krupa, zasłużony działacz klubo­
wy Pisarski, oraz przedstawiciel 
KKS Poznań. Chór „Halka" od­
śpiewał jeszcze jedną pieśń, po 
czym nastąpił uroczysty moment 
wręczenia pięknego pucharu zwy­
cięzcy czwórmeczu piłkarskiego — 
KKS Poznań. W części artystycz­
nej wystąpił m. in. popularny pił­
karz „Polonii" — Stasiek Iżela.

Zaznaczyć jeszcze musimy, że 
wszyscy zasłużeni członkowie klu­
bu odznaczeni zostali plakietami 
pamiątkowymi. Na tym zakończo-

Drożyzna hula w najlepsze!
Łódź, przyznać musimy, energicz­

nie zabrała się do walki z drożyzną. 
Nie tylko władze i powołane do tego 
czynniki społeczne ścigają nieuczci­
wych kupców’, lichwiarzy i spekulan­
tów’, ale i zorganizowane kupiectw’0 
łódzkie skrupulatnie patrzy na pal­
ce. swoich członków. Ostatnio Zw. 
Zrzeszeń Kupieckich na woj. Łódz­
kie i Zgrom. Kupców m. Łodzi wy­
dały w’ tej sprawne specjalną odezwę. 
W imię solidarności społecznej ze 

rozumieniu z kompetentnymi władza­
mi ma zamiar urządzić ofiarom zbro­
dniczych instynktów’ hitlerowskich, u- 
roczysty pogrzeb.

Stary Marcin.

Obowiązujące ustawy 
powinien znać każdy obywatel
BYDGOSZCZ (b). W gabinecie 

prezesa Sądu Okręgowego w Byd­
goszczy Plejewskiego odbyła się kon­
ferencja w’ sprawie powołania do ży­
cia Komisji Popularyzacyjnej Pra­
wa. Na wstępie prezes Sądu Apela­
cyjnego Balcerzyk zreferował cele 
i zadania jakie czekają Komisje. 
Przed wojną panował w Polsce pod 
względem prawodawstwa anormalne 
stosunki, gdyż w różnych dzielnicach 
kraju obowiązywało 5 różnych usta- 
wodastw. Rząd zrpezprowadza obec­
nie unifikację prawa. Liczne zmiany 

pieniądze i obiecując za chwilę po­
wrót z towarem, znikał. Domy, w któ­
rych miała być załatwiona transakcja 
miały zawsze zapasowe drugie wyjś­
cie.

Operując w ten sposób Winkel zdo­
był w czasie od 31 stycznia do 19. 
lutego br. tj. do chwili zaaresztowa­
nia przeszło 18 tys. zł..

Stawiony przed sądem Winkel 
przyznał się do zarzucanych mu czy­
nów, wyjaśniając, że pieniądze zuży­
wał na kupno wódki, gdyż według ra­
dy przyjaciela alkoholem miał zapić 
chorobę weneryczną, na którą choro­
wał już od długiego czasu.

Sąd biorąc pod uwagę okoliczności 
czynu i poprzednią karalność oskar­
żonego skazał go na dwa lata więzie­
nia.

stępnie idą pow. Toruń z sumą
647.000 zl. Nakło — 631.000 zł, Gru­
dziądz — 460.000 zł itd.

POZNAŃ—POMORZE 
SPOTKANIE BOKSERSKIE MŁODZI­

KÓW
W dniu dzisiejszym o g. 16 na Sta­

dionie Miejskim w Bydgoszczy odbę­
dzie się pierwsze w odrodzonej Pol­
sce. międzyokręgowe spotkanie pię­
ściarskie młodzików Jest to impreza 
propagandowa, mająca na celu zachę-

no oficjalną część uroczystości ju­
bileuszowych BKS „Polonia", po 
której — jako miły akord końcowy 
— nastąpił dancing towarzyski.

Nawiasem wspomnimy, że sen­
sację pewnego rodzaju wzbudziło 
pojawienie się na akademii pierw­
sze wydanie (łódzkie) najświeższe­
go numeru „Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego" z ostatnimi wiadomo­
ściami i sprawozdaniem oraz zdję­
ciami z wielkiego biegu na przełaj 
zorganizowanego przez nasze pi­
smo w godzinach południowych 
tego samego dnia. Tak duża spraw­
ność służby, sprawozdawczej nasze­
go pisma spotkała się z zrozumia­
łym uznaniem zgromadzonych na 
akademii gości. (I) 

światem pracy wzywa się kupiectwo 
do godnego spełniania swoich fun- 
kcyj społecznych.

- Bardzo ostro do nieuczciwego ku- 
piectwa zabrała się w Łodzi delega­
tura Komisji Specjalnej KRN do 
walki z< przestępstwami gospodar­
czymi. Komisja ta swymi zarządze­
niami wydatnie ukróciła spekulację 
i obniżyła lichwiarskie ceny na rynku 
łódzkim. Cukier, w wyniku tej akcji, 
spadł w cenie o 15 proc. W dalszym 
ciągu notuję się obniżkę cen tłusz­
czów’ zwierzęcych, kiełbasy, mięsa 
wieprzowego i cielęcego. Masło rów­
nież znacznie staniało.

Nowy obniżony cennik ogłoszony 
został przez Społeczny Komitet Kon­
troli Cen w związku ze spadkiem cen 
hurtowych oraz żywca.

Tak jest w Łodzi! A w Bydgosz­
czy? Drożyzna hula w najlepsze i 
nikt z powołanych do ukrócenia lićh- 
wiarstwa tym się nie przejmuje! - 

w ustawodawstwie powodują, że 
przeciętny obywatel traci orientację. 
Z tych to powodów Min. Sprawiedli­
wości postanowiło powołać specjalną 
komisję, która zajęłaby się populary­
zacją prawa wśród szerszych warstw 
społecznych. Cjiodzi tu zwłaszcza o 
wieś i ośrodki robotnicze.

Komisje te, mieszczące się przy 
Sądach Grodzkich, przez wciągnięcie 
do akcji partii polit., zw. zaw., orga­
nizacji społ. i młodz. oraz prasy, za­
znajamiały drogą odczytów, refera­
tów, pogadanek czy artykułów w pra­
sie, szerszy ogół z nowym ustawo-
dawstwem.

W czase dyskusji przedst. Woj. 
Urzędu Inf. i Prop. Bzamowa, wnio­
sła projekt tworzenia bezpłatnych po­
radni prawniczych w terenie.

Przerobił metrykę 1
--------  oby dostać się w szeregi MO

■BYDGOSZCZ (re). Młody chło­
piec Teodor J. urodzony w 1928 r., 
swego czasu zapragnął wstąpić do

cenie szerokich kręgów młodzieży do 
uprawiania tego pięknego i męskiego 
sportu. Z tych też względów organi­
zatorzy imprezy komunikują, że wstęp 
na powyższy mecz dla młodzieży 
szkolnej jest bezpłatny.

BKS — GOPLANIA W TENISIE 
5:2

BYDGOSZCZ. W ramach jubile­
uszu „Polonia" na kortach przy ul. 
Zamojskiego rozegrane zostało spot­
kanie między OM TUR „Goplania" 
Inowrocław, a miejscowym BKS. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
BKS nad . Goplania" w stos. 5:2.

Tego samego dnia niezrównana mi­
strzyni polskiego tenisa Jadzia Ję. 
drzejowska odbyła grę pokazową, 
zdobywając swym stylem i piękną 
grą ogólny podziw i brawa. (stk) 
TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY

W dniu 2 czerwca g. 15.30 na Miej­
skim Stadionie W Bydgoszczy HKS 
organizuje wielkie zawody lekkoatle­
tyczne pomiędzy KKS Pomorzanin — 
Toruń, KKS Brdą — Bydgoszcz i 
HKS — Bydgoszcz.

Program: Bieg 100, 200, 400, 800, 
1500, 5000 m., sztafety: 4x100, 
4x400 i olimpijska (800x400x200x 
100 m.). Rzuty: dyskiem, oszcze­
pem, młotem Pchnięcie kulą. Skoki: 
wdał, wzwyż i o tyczce.

W zawodach biorą udział panie w 
nast. konkurencjach: 60 m, skok 
wzwyż, skok wdał, 4x60.

Kredyty dla Bydgoszczy
W wyniku rozmów odbytych 

przez wiceprzew. Komitetu 600-le- 
cia miasta Bydgoszczy dr. St. Hau- 
pego z ministrem Odbudowy Ka­
czorowskim i Wicemin. żakow­
skim, władze centralne, mimo o- 
gromnych trudności budżetowych, 
zgodziły się uruchomić dla miasta 
Bydgoszczy, oprócz przekazanych 
3 mil. zł, dalszy kredyt w kwocie 
2 mil. zł. Z kęedytu tego pół mi­
liona zł Bydgoszcz już otrzymała, 
a pozostała kwota wpłynie po 1-ym 
lipca.

Podczas konferencji odbytej z 
wicemin.. Komunikacji Balickim i 
dyr. Departamentu Kornackim dr 
Haupe otrzymał zapewnienie odbu­
dowy mostu przy ul. Marsz. Focha, 
na który to cel Ministerstwo za­
dysponowało ponad 1 milion 200 
tys. zł.

Z APROWIZACJI
Chleb dla członków rodzin i pra­

cowników PKP oraz MK w Bydg. za 
miesiąc czerwiec, wydają wszystkie 
sklepy Okr. Mlecz. Spóidz., Spóidz. 
Kol. oraz piekarnie: Kaczmarek 
(Jachc.), Kreja (Bocianowo) i Nitka 
(Szwed.) nast.: Na karty prac.: od 
dn. L 6. na kup. 6 — 2 kg, od dn. 
7. 6. na kup. 7 — 2 kg, od dn, 17. 6. 
na kup. 8 — 2 kg, od dn. 24. 6. na 
kup. 9 — 2 kg i na kupon nr 10 —■ 
0,5 kg chleba. Na karty rodź, od dn. 
1. 6. na kup. 1 — 2 kg, od dn. 8. 6. na 
kup. 2 — 2 kg, od dn. 21. 6. na kup. 
3 — 2 kg. Na karty ,,C" jak ogłoszo­
no poprzednio.
\\\\\x\x\\\\\\\\\\\\\\\\ 

KOMUNIKAT x
OKRĘG. KOMISJI GŁOSOWANIA 

LUDOWEGO
Okręgowa Komisja Głosowania 

Ludowego w Bydgoszczy przeniosła 
swoją siedzibę z ul. 3-go Września 
1 na Aleje 1 Maja 22, II piętro, m 9.

Telefony Komisji: biuro 36-12, 
przewodn. 36-14, w nocy 36-12.

Wszelką korespondencję i roz­
mowy telefoniczne przysyłać nale­
ży względnie zgłaszać pod wyżej 
podanymi adresami.

Przewodniczący Okręg. Komisji 
Głosowania Ludowego:

(—) Adwokat H. Trzebiński 
xxx\xxxxxxxxxxxxxxx\xxxx

W związku z otwarciem PCK w 
niedzielę 2 bm. • o godz. 10.30 odpra­
wione zostanie nabożeństwo, po czym 
personel i członkowie PCK w pocho­
dzie przejdą miasto. W ramach ty. 
godnia PCK odbędzie się szereg im­
prez, o których poinformujemy Czy. 
tełników we właściwym czasie.

Pomorska Średnia i Niższa Szkoła 
Muzyczna, Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 
71, telefon 31’22. Wpisy na nowy rok 
szkolny od 1—15 czerwca w godz. 
11—13 i 15—17.

-------------------------J----------------------

MO, ale ponieważ usłyszał, że w tym 
czasie przyjmuje się tylko rocznik 
1927, bez namysłu przerobił matry- 
kę Urz. Stanu Cyw. w Miłosławiu, 
zmieniając rok urodzenia z 1928 na 
1927. Ż tak podrobionym dokumen­
tem zgłosił się do Wydz. Pers. Kom. 
Miasta MO, skąd został wysłany do 
Pow. UBP., gdzie natychmiast fał­
szerstwo wykryto i zamiast zalicze­
nia Teodora J. w szeregi funkcjona- 
riuszów MO sprawę skierowano do 
sądu w celu ukarania winnego.

Na rozprawie sądowej oskarżony 
ze skruchą przyznał się do winy wy­
jaśniając, iż jedynym powodem fał­
szerstwa była chęć służenia w Milicji.

Biorąc pod okoliczności łagodzące, 
Sąd skazał oskarżonego na 4 tygo­
dnie aresztu z zawieszeniem wyko­
nania kary.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
Niedziela, 2 czerwca

6.57 Progr.. og.-polski. 8.20 Progr. 
na dzień bież. 8.25 Progr. og.-polski. 
11.40 Kącik spóidz. 11.50 Z życia 
szkoły i nauczyciela. 11.57 Progr. og.- 
polski. 21.00 Kwadr, lit. mgr Dzieni- 
siuk „O współczesnej krytyce Hterac’ 
kiej”. 21.15 Skrz. radiof. 21.25 ,,Jazz 
i piosenka" w wyk. Z. Jarugi, tria re- 
welersów i kwart, rewelersów. 22.50 
Kron. ub. tyg. 22.00 Progr. og.-polski, 
23.35 Konc. życz. 24.00 Zak, audycji.



Materiały piśmienne
poleca

Okręgowa Spółdzielnia Nauczycielska
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 149, TEL. 169-50 35t),.

(LUSTROWANY KURIER POLSKI

W. KICIŃSKI
Bydgoszcz, Śniadeckich 29

Wykonuje protezy rgki nóg, 

.. gorsety, pasy ortopedycz- 

~ ne, wkładki pod płaskie sto- 

py oraz bandaże rupturowe.

Fabr, konfekcji męskiej i chłopIgcej
BRACIA LISIECCY 
P oz nań, Stary Rynek nr 72 

I60/ poleca pierwszorzędną konfekcję męską

Urządzenia Szpitalno - Lekarskie
jak: Kozetki, Umywalnie, Szafki 1 Apteczki 
do narzędzi, Fotele ginekologiczne, Stoły 

opatrunkowe, Łóżka i t. p. Poleca
J. Kaisnowshi

Bydgoszcz, Sienkiewicza 4, telefon 24-26

HURTOWA SPRZEDAŻ WYROBÓW WŁASNYCH 
kostiumów kąpielowych

GA J Z JL E R a7i
t Ó D Z ul. Zawadzka nr 14 m. 9 — oficyna parter

PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA
Oddział nr 3 Gdausk-Sopot, Czerw. Armii 55, tel. 515-68, 513-71

Utrzymuje regularną komunikacje pasażerską z Gdyni 
do: Warszawy, Łodzi, Poznania, Tczewa, Chełmna, Bydgoszczy, 
Torunia, Ciechocinka, Słupska, Kartuz, Starogardu, Tucholi, 
Kwidzynia, Elbląga, Grudziądza, Bytowa.

Przedsprzedaż biletów oraz bliższe informacje w-PBP „Or­
bis" w Gdyni ul. Świętojańską 38, w Sopotach, ul. Rokossow­
skiego 33, w Gdańsku Pl. 1 Maja (Wysoka Brama).

Przyjmuje przesyłki drobnicowe do: Warszawy, Łodzi, 
Poznania — formalności załatwia oraz informacji udziela w 
Gdyni Północne Towarzystwo Spedycyjne, ul. Węglowa 24/26, 
w Sopotach PKS, ul Czerwonej Armii 55.

PRZETARG N. VIII 2-06/2/46
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku ogła­

sza przetarg nieograniczony na odbudowe przyczółków promo­
wych Gdańskich Kolei Wąskotorowych w Śpiewowie.

Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe otrzymać 
można w Gmachu DOKP w Gdańsku, pokój Nr 452 za opła­
tą 50 zł.

Oferty należy kierować pod powyższym adresem na par­
terze gmachu do skrzynki ofertowej w zalakowanych koper­
tach z napisem: ..Oferta do przetargu Nr VIII^-06'2/46 na od­
budowę przyczółków promowych Gdańskich Kolei Wąskoto­
rowych w ŚpieWowie”.

Wadium, w wysokości 2*/» oferowanej sumy wpłaca się do 
Kasy Dyrekcyjnej lub na konto DOKP Gdańsk w PKO na Nr 
konta XI 4209, a kwit należy dołączyć do oferty.

Załączanie do ofert weksli, czeków itp. jest niedopuszczal­
ne. Otwarcie ofert nastąpi w sobotę, dnia 15 czerwca 1946 r. 
o godz- 10-tej w pokoju Nr 452.

DOKP zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
względnie unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

CENTRALA SKÓR SUROWYCH 
z siedzibą w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 260 

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI w Szczecinie
Agentury Powiatowe:

1 Białogród -- Szale Stefan i Stolarski Zbigniew, 
ul. Morska nr 31.

2. Choszczno — Piwowarski Józef, ul. Strzelecka.
3. Dębno — Ozimek wai€nty, ul. Kościuszki 57.
4. Gryfin — • .
5. Drawsko — Kuc Józef, ul. 11 Pułku Piechoty 67-
6r Kamień — Mikołajski Józef, ul. Bohaterów 3.
7. Kołobrzeg — Grzechowiak Antoni, ul. Chmielna 20.
8. Lipiny — Jurga Piotr, ul. Promenada 405. ' (
9. Ławiczka — Jasiński Stefan, ul. Lipowa 20.

10. Starogród — Jasiński Stefan, ul, Roli-Żymierskrego.
11. Nowogród — Szczepaniak Stefan. Starostwo Powiatowe.
12. Myślibórz — Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa.
13. Świnoujście — Cieślik Zygmunt — ul- Pomorska 9.
14. Szczecin — Muller Stefan. Al. Jedności Narodowej 44.
15. Szczecinek — Tyblewski .Wawrzyniec, ul. Marszałka 

Żukowa 2.
16. Wałcz — Maksymowicz Adam. ul. Szopena 40.
17. Zagórze — Zawadzki Władysław, ul. Kościuszki 17.
18. Koszalin — Szarafiński Jan. ul. Rokossowskiego 22. 

Instytucja pracuje na prawach własności.
Centrala Skór Surowych kupuje wszelkie skóry surowe i skóry 

futerkowe.
Za dostarczone skóry pożakontyngentowe wydawana jest 

premia w skórze wyprawionej. Np. za 10 skór wagi 100 kg 
Tgo gatunku dostawca otrzymuje zapłatę w gotówce oraz 
premie w towarze gotowym w wysokości Ł45 kg skóry twar­
dej 'krupon, karki i boki) oraz 34 dcm2 skóry wierzchniej.

Specjalna premia za skórki cielące. Za 6 skórek surowych 
cielących -wydaje sią 1 skórką cielącą wyprawioną.

Za skórki futerkowe Centrala płaci ceny rynkowe, 
Np. za skórką piżmaka I-go gatunku — 150 złotych. (3531r

REDAKCJA • ADMINISTRACJA. Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ, ul. Jagiellońska 2 {Pod arkadami) 
DRUKARNIA „I. K. P." ui. Dr Emila Warmińskiego 14

Za nladoręczenie pisma spowodowane wyższy siłą ni< odpo­
wiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada

Drukiem. Zakładów

Znany od 1910 r. odstwiacz 

„ORIENTING" 
przywraco siwym włosom 

ch na tu ra ! ny kolor

Smucę ołtariome
—----------------------------- i,------
Śnieci kandelabrome
Śmiece do I tHomunti śm. 
Obrazki do ItHomunuśm. 
9tsigi»i do nabożeństwa 
ftożuńce ł5i

poleca
R Weswłowskn 
Materiały plśmlenne-D urowe 

Bydgoszcz
Aleja ' Maja nr 64

F-ma JÓZEF MABAJTIS
KRAKÓW iw Tomasza 20

Rok założenia 1895 

ło*eca HURTOWNIE 'DETALICZNI! 

Dewocjonalia 
wszelk. rodzaju > dużym wyborze

oraz

Książki do nabożeństwa
obcego własnego nakład-

Cdbiorcy zamiejscowi zazaliczeujem 3266

Aromaty owocowe
do lemoniad sokow wódę- itp

- O E C A M Y

Piotrkowskie IMy Chemiczno
□dz ródmiei$ko cei -00-Ja

<------------------------------ --------------------- --

Książki p°wieśc',owe ixjiuxni i naukowe
winlkkh dziedzin wiedzy we wszystkich tiłht 

kupu e stale poleca

Ksi garnia F. Czekalski
Poznań ui Podgórna 7, -el 35-46 

iiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiHiiiiiiinnm
ARTYKUŁY CHEMICZNE PERFU­
MERYJNE i AROMATY OWOCOWE 

OLA PRZEMYSŁU I SKLEPÓW 

poleca 3375r

Stefan
da'wn. Warszawa

Slupsk,Starzyńskiego(Bacha)8 

przyjmie przedstawicielstwo naPomorze 

llllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllUIIIIHIIIII

QI HANDLOWE ||
Wełnę owczą skupuje po ce­

nie wolnorynkowej „Wełna", 
Bydgoszcz, 3 Maja 22/7, (3593

Koszule, krawaty poleca Pra­
cownia Krawatów t Koszul w 
dużym wyborze po cenach hur- 

• towych Edward Krysiak. Łódź, 
Piotrkowska 136 tel 137-07

Futra, lisy, skórki futerkowe, 
materiały włókiennicze, konfek­
cją, galanterię skórzaną pod­
różną kupuje — sprzedaje 
Skład Włókienniczo-Futrzarski 
Gdynia. Świętojańska 36. ]3356r

Palnik z manometrem do cie­
cia żelaza tlenem kupi „Ura­
nus", Kowalska 8, teł. 19-36.

s (3585
Prawidła, kopyta, korek ko­

turny (imitacja), w dużym wy­
borze, najtańsze ceny. Ławrę- 
nowicz, Bydgoszcz, Śniadeckich 
21. Prowincja za zaliczeniem.

(3574
WĘGIEL drzewny, bukowy 

luzem stale na składzie. Byd­
goszcz, Chodkiewicza 15. (3292

Motor benzynowy typ. B. C. 
20—14, 220/380 Volt 20 KM, 
55/31,5 Amp. 15 kW nowy sprze­
dam. Gdynia, Starowiejska 31. 

___  ________ <3512r 
Kupujemy każdą ilość bute­

lek do lemoniady i piw-a. Byd­
goszcz, Pomorska 68. (3581

Pracownia torebek damskich 
R. Gajdę, Łódź. Piotrkowska 31. 
tel. 269-04. (3097r

Kosmetyki, mydła — hurt. — 
Pomorski Dom Handlowy. Byd­
goszcz. Św. Jańska 2róg 1 Ma­
ja. Zamiejscowi za zaliczeniem. 

(3517
Futra, lisy, materiały bielskie 

kupuje — sprzedaje firma 
„Alwir" Gdvnia. Świętojańska 
75. tel 272-70. (3497r

Bielizną damską pończochy 
w dużym wyborze poleca Zo­
fia Serafinowicz. Łódź Nowo- 
miejska 4 j2310r

Krawaty znane ze swej jako­
ści. poleca Wytwórnia Krawa­
tów Antoni Hofman Łódź Piotr­
kowska 200. m. 9. lei 107-11 
sprzedaż tylko hurtowa 13321r

W Y i WÓR NIA BIELIZN ¥
DAMSKIEJ „Syrenka- Mirosła­
wy Stawiskiej Łódź, Kościu­
szki 93/25, tel. 198-10,. Poleca 
bielizną wykwintną, tanią oraz 
kąpielówki. _ ■ J3252r

Muchołapki w najlepszych 
gatunkach różnych firm. Ceny 
ściśle hurtowe, każdą ilość na 
miejscu i za zaliczeniem. Łódź, 
Cegielniana 25, tel. 152-05.

3390r
Maszyny biurow'e remonty, 

konserwacja, przebudowa pisma 
na układ polski w 24 godz. Za­
kład wyposażony w pełen asor­
tyment części wymiennych. Za­
kupujemy maszyny biurowe na­
wet zniszczone i połamane. Za­
kład Reperacyjny Maszyn Biu­
rowych Janusz Skarbonkiewicz, 
Bydgoszcz, Pomorska 53, telef. 
30-15. (3403r

■!■/ ar~ OL «/ gc owera ^tirouo 
WtŁ/wl; stale kupnie 

oraz wymienia na wełną szydełkową

HURTOWA SPRZEDAŻ W oral PRZEOZY DZIEWIARSKIEJ
ClEStAW BlAtECHI

POZNAŃ, ulica Roosevelta nr 19 — telefon nr 70-57 
Oddział w BYDGOSZCZY, ulica Dworcowa 54 — tel. 33-13 
Biura i magazyn otwarte od godi. B—15-ttj.   = W sobole nil roili. 8 H-ltj

Kupno — sprzedaż wszelkich 
artykułów fryzjerskich. Poleca 
firma Józef Popławski, Łódź, 
Sienkiewicza 63, tel. 152-02. 

(3518r
Gesarol, amasil, anox, arse- 

nian sodu inne środki ochrony 
roślin i artykuły chemiczne za­
kupimy. Ihig, Kraków, pl. Mł 
riacki 1., (3527.

Łańcuchy kalibrówane c& 
10.000 m. b. okazyjnie do sprze­
dania. Zgłoszenia „Reklama", 
Łódź, Piotrkowska 46. telefon 
J7.3-59.:3521r

Sztandary, szaty liturgiczne 
wykonuje znana artystyczna 
pracownia haftów. Seredyńska, 
Łódź, Piotrkowska 275, telefony 
107-16, 189-21. Polecam wyroby 
kościelne metalowo-artystycz- 
nfc_ __ .________ (3338:

Śrutownik, walce, art mły­
narskie gorzelnicze, szczeliwa, 
wyroby gumowe, oleje i smary 
polecają Spółdzielcze Składy 
Art. Techn. i Żel. Oddział Byd­
goszcz, Dworcowa 10,tel. 18-69.

(3551

Dentystyczne artykuły kupu­
je,! sprzedaje „Dental" Szrama 
i Kapczyński, Poznań, ul. Fre- 
dry 3. telefon 35-78. (3062r

Samochód 1Vi tony, karetka, 
Furgonik, narzędzia samochodo­
we. tokarskie do - sprzedahia. 
Bydg., Św. Trójcy 11. (3577

Kupią skórki fokowe i inne 
futrzane. Skład futer. Łódź, 
Piotrkowska 36. Antoni Brycz- 
kowski. tel. 256-46. (3347r

Wytwórnia trykotaży óoleca 
wykwintne kostiumy kąpielowe. 
Jabłoński. Łódź Lipowa 10/3.

 (3415r 
Sprzedam motor, prąd stały 

(jak nowy) 220 Volt, 8,9 amp. 
1,5 kW, obr. 1450. Bydgoszcz, 
Józefa Brandta 9. (3591
0 RÓ ZWE B

Zamienią 5 pokoi, śródmie­
ście. na 3-pokojowe mieszkanie. 
Oferty IKP Bydg., „3572";

Fotograficzne aparaty i arty­
kuły. Kupno — sprzedaż. Foto­
technika Łódź, Przejazd 36. tel. 
105-78. [3019r

Poszukuje się rutyno­
wanego czapnika na kie­
rownicze dobrze płatne 
stanów sko wytwórni 
czapek. Oferty I.K.. P. 
Bydgoszcz pod ,,3580“.

Odbiorniki uniwersalne
oraz lampy radiowe wszel­
kich typów najkorzystniej 
.uęsisz - sprzedaż wfirmie

„<Technop©r\
Bydgoszcz, Błoga 51. lei. 10-30.^

maftaunjC
w kulkach i łuskach

Sprzea coż i 
Hurtownia Chemiczna 
Bydgoszcz, Sielanka 2,

^Podziękowanie
IWPP. Pro}. Dr Michejdzie, 
Di Wasilewskiemu/Dr. Wei* 
’Oleskiemu Akademia Lekar­
ska Gdańsk.
Serdeczne podziękowanie za 
przeprowadzoną skuteczną, 
ciężką operację troskliwą 
opie'kę ‘ekarską.
Równocześnie dziękuję Sio- 
<lrorr. oddziału chirurgicznego 
(la za zaranną opiekę.
3529 ttltreb ateński

Przemysł konfekcyjny
P. Pluciński i J. Grzybek

Ul Ks. Bisk. Bandurskiego 9'11’ 
lokal 5-ty, telefon 172-15

O o e c a
konfekcję męską,

soecjainość:
Meili a M 

3179r ubranka do Komunii św. 

SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWA

Handlowiec przyjmie posadę 
do działu zakupu lub sprzeda­
ży, ewent. przedstawiciel. Ofer­
ty do IKP Bydgoszcz pod 
,,Ruchliwy". (3570

Wyższy urzędnik państwowy 
poszukuje umeblowanego poko­
ju z używalnością kuchni, nie 
w centrum. Oferty: IKP Byd­
goszcz „Dobrze zapłaci". (3571

Młody samotny inżynier po­
szukuje pokoju. Oferty: IKP, 
Bydgoszcz — „3568".

Potrzebny radio-technik. 
ewent. wspólnik. Tczew, Dwor­
cowa Nr 22, firma „To-Tu".

Kupiec poszukuje sklepu z 
mieszkaniem, śródmieście. Ofer­
ty : IKP pod „Bydgoszcz". (3592 

B UNIEWAŻNIENIA B

Poszukują panią obeznaną, w 
produkcji cukrów do samodziel­
nego prowadzenia początkują­
cej pracowni. Oferty i poda­
niem warunków do IKP Bydg., 
„Kannelkarka". (3565

Przedstawicielstwa na woj. 
Gdańskie przyjmuje rutynowa­
ny kupiec. Oferty: Biuro Han­
dlowe, Sopot, Stalina 715. 
_____________________ I3534r

Poszukują wspólnika Jo Biu­
ra Pośredniczo-Handlowego. 
Informacje: Biuro Handlowe. 
Sopot, Stalina 715. (3534r

Unieważniam zagubione do­
kumenty Zalasiuskiego Jana: 
„kennkartą" 1424, dowód oso­
bisty, zaświadczenie rejestracji 
wojskowej. (351 Ir

H POSZUKIWANIA 9
Ogonowska Kłaria z Husiaty- 

na jest w Szczecinie, adres: 
PUR, poszukuje męża Mariana 
Ogonowskiego.(3587

Kto wiedziałby o losie ppor. 
W. P. Czesława Manikowskie-

Poszukuję panienki do dwoj­
ga dzieci w wieku 7 i 9 z moż­
liwością przypilnowania dzieci 
w grze na pianinie. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „3530". (3584

Fryzjer męski dobra siła po­
trzebny natychmiast. Zgłosze­
nia kierować: Franciszek Rusi­
nek, Koszalin, Plac Gwiaździ­
sty 7. (3583

Samodzielna dziewczyna do 
wszelkich prac potrzebna. Re­
stauracja, Bydg., Jagiellońska 
37.(3573

Potrzebny farbiarz fachowiec 
do farbowania materiałów. Wa­
runki bardzo dobre. Zgłoszenia 
do IKP Włocławek. [3516r

Inż., wybitny organizator, 
przyjmie ' organizacją — kie­
rownictwo oddziałów, przed­
stawicielstw, zastępstw, wszel­
kiego rodzaju zleceń handlo­
wych, gwarantując każdemu 
przedsiębiorstwu przemysłowo- 
handlowemu, państwowemu lub 
prywatnemu powiększenie pro­
dukcji dochodów. Oferly: „Or­
ganizator", Łódź, IKP, Piotr­
kowska 66. (3520r

Mistrz młynarski, szefmonter, 
kawaler, 35 praktyki,, poszuku­
je posady lub dzierżawy Zgło­
szenie: IKP Bydgsozcz „808".

(3528r- - A --—
Dwóch uczni tokarskich w 

drzewie oraz kobietą do lek­
kich prac przyjmie Warsztat to- 
karsko-drzewny Władysław 
Kowalski. Sowińskiego 20

Mieszkanie 2- lub 3-pokojo­
we poszukuje A. Susała, Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 11, Firma 
„Ornament".(3590

Uczciwego, rezolutnego, do­
brze poleconego chłopca jako 
ucznia do działu galanterii pa- 
larskiej, wiecznych piór i ko­
lektury przyjmie zaraz. Zgło­
szenia z życiorysem i świadec­
twami: Rzanny, Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 25. (3594

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 

PODODDZIAŁY w WIĘKSZYCH MIASTACH 
AGENTURY NA PROWINCJI

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNI WYDANIA „IKP"

go, przebywającego 39 r. Ko- 
zielsk Rosja oraz Adama Jurka, 
przebywającego 40 r. Kanda- 
laksza Rosja. Wiadomość Byd­
goszcz, Pomorska 27/6. _ p470

Podporucznika Lebedowskie- 
go Piotra, lat 25, ze Lwowa, 
poszukuje siostra Lebedowska 
Halina, zam. w Krakowie przy 
ul. Targowej 73, m. 2. _(3517r

Słodkiewiczowa Janina pro­
szona jest/ o podanie adresu. 
A. Jankowski, Zgierz, 1-go Ma­
ja 31. (35191
9| MATRYMONIALNE |

Pragną daó szczęście i być 
szczęśliwą. Jestem młoda, ład­
na. wykształcona, bardzo za­
można. poznam pana z wyż- 
szym wykształceniem, przystoj­
nego (chętnie lekarza) w wieku 
30—38 lat. Oferty nieanonimo- 
we z fotografią do IKP, Łódź, 
Piotrkowska 66, pod „Ńatych- 
miast". ___________ (3484r

Blondynka kulturalna, nie. 
brzydka, niebiedna, zupełnie 
samotna, przedsiębiorcza, o 
prawym charakterze, pozna w 
celu matrymonialnym pana wy­
kształconego o podobnych wa­
lorach. Oferty: IKP Łódź, Piotr- 
kowska 66 „Kultura". |2999r

Oficer poślubi młodą; boga­
tą pannę. Listy: IKP Poznań, 
Działyńskich 8, „Wspólne szczę­
ście. (3501r

Pośrednictwo małżeńskie we 
wszystkich miejscowościach 
Polski. Wężyk Łódź, Wólczań. 
ska 230. ‘ - (3438r

Kierownik warsztatu i księ­
gowy Spółdzielni w Kcyni z 
braku znajomości tą drogą po­
szukują żon. Oferty pod J. Gu­
towski i M. Zbierski, Kcynia, 
Spółdzielnia. (3566

Kawaler, lat 31, kupiec, pra­
wego charatkefu, pozna Pannę 
intęligetną do lat 25. Tylko po­
ważne zgłoszenia fotografia: 
Biuro Pośredniczę. Sopot. Sta- 
lina 715.(3534r

Pomorzanka powyżej lat 40 
szuka sympatycznego starszego 
towarzysza życia. Oferty: IKP 
Bydg. pod „Gospodarna 9". 
_________ _____________ (3582

Poznam sympatyczną pania, 
wiek około 40. cel matrymon- 
Zgłoszenia, fotografie do Ilustr. 
Kuriera Polskiego — Bydgoszcz 
nod ..Samotny”. (3535r

H r NAUKA B
KORESPONDENCYJNE Kur- 

sy Księgowości. Informacje: 
Kursy Handlowe Smólskiego*. 
Poznań, Wawrzyniaka 33. [3323r

OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
i pracy 3 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe: W tekście 30 zł. Za tekstem 12 zł.
Urzędowe ’ przetargi 12 zł. Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

i bilanse 18 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% drożej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Graficznych Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, uh Jagiellońska Nr 1 , E-11780


